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yrosną Jak grzyby po deszczu na terenie całej Rzeczypospolitej. 
Nowy dekret wejdzie w życie z dniem pierwszego stycznia 1928 r. 

P. WALERY JASTRZĘBIEC 
dyrektor „Gong'u", zdobył sympatję całe) 
Łodzi dla swego teatru literacko - artysty
cznego, postawionego na stołecznym po

ziomie. 
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Jak juz donieśliśmy uchwaliła rada nu-
f r t rów projekt rozporządzenia Prezyden-

zeczypospolitej o ubezpieczeniu pra-
ików umysłowych, normujący ubez-

zenie Ich na wypadek braku pracy, na 
adek niezdolności do pracy zawodo-
na starość i na wypadek śmierci. — 

wiązkowi ubezpieczenia podlegają pra 
nlcy umysłowi, pozostający w stosun-
służbowym, 
wzglądu na wysokość wynagrodzenia. 

Dla przeprowadzenia ubezpieczenia bę 
utworzone zakłady ubezpieczeń praco-
ików umysłowych. Stosownie do wyso-

F*ści wynagrodzenia zalicza się ubezple-
Fonych do jednej z 14-tu grup zarobko-

Ch, obejmujących zarobki 
od 60 do 720 złotych 

ubezpieczeniu emerytalnem i od 60 do 
P*> zł. w ubezpieczeniu na wypadek braku 

i Składka miesięczna na ubezpieczenie 
•rytalne wynosi 8 proc. dolnej granicy 

szczególnych grup zarobkowych płaca 
stawowa) oraz 2 proc. na ubezpieczę-

, n a wypadek braku pracy. Świadczenia 
S •c'all«ta ju a ^ 1 ' W w y P a t " ł u ' l r ; i k u pracy są: zasi-

k ł wysokości 
"Jymtt - 30 — 30 procent płacy podstawowej 

r y e s n y c h i «•* ! u ' e ż n ' c o c ' liczebności rodziny), opłata 
c i o p l c l o w y c b ' £'adek do kas chorych za ubezpieczenie 
L . c i e n l . lwiąt 1 ' ^Zostającego bez pracy na wypadek cho-
(Lampa kwaroo^ ôby j z w r o t kosztów podróży, w celu ob-
Priyimu • 9 d# k«; . t ' . 

1 od 5—8 wi»«* a P r a c Y poza miejscem zamieszkania. 
świadczenia emerytalne są następują-

^ : renta Inwal idzka lub starcza 40 do 100 
bciętnej płacy podstawowej po 5 — 40 

*4ch ubezpieczenia, renta wdowia (60 
Pĵ c. renty inwalidzkiej), renta sieroca (20 
^Błędnie 40 proc. renty inwalidzkiej), 
I jjiorazowa odprawa dla ubezpieczonego, 

Afi BIL C z ^ o n ków jego rodziny w wypadku nie 
c h o r o b y j*bycia praw do renty lub w razie śmierci 
r y c " n e l m o c * ' n^ ż e n n e go, albo bezdzietnego ubezpieczo 

p ł c i o w a . f*fi°, który nabył prawa do renty (roczna, 
Leczenie iwia 1 ' 1 ?Slędnic półroczna przeciętna płaca pod-
Lampa kwaro«J %owa) i pomoc lecznicza w wypadku 
promieniami Ro* *rc2erpania tejże w kasie chorych, 
cena od 9—2 » | ^ 
4 _ 8 l 4—5 d M ^ 
odda. poczek»l*l 

Poza tem rozporządzenie przewiduje 
zaopatrzenie w kwocie 

50 złotych miesięcznie 
rlla tych pracowników, którzy ukończyli 
ju* 65 lat życia, nie mają środków utrzy
mania i z powodu wieku nie będą objęci 

ustawą, względnie nie nabędą praw do 
renty. 

Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo
spolitej o ubezpieczeniu pracowników umy 
słowych wchodzi w życie z dniem 1 stycz
nia 1928 roku. 

Ustąpienie ministra Dobruckiego? 
ftastąpcą ma zostać profesor Florian Znamiącki. 

kandydatem ma (Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 26. 10. Aktualna od pew

nego czasu zmiana 
na stanowisku ministra oświaty 

niebawem będzie przeprowadzona. Na 
miejsce ustępującego ministra Dobruck^-

go najpoważniejszym 
być 

Florjan Znaniecki, 
profesor katedry socjologii na uniwersy
tecie poznańskim. 

Stan oblężenia w Rumunii? 
Wojsko obsadziło gmachy publiczne. 

Południowa 

Chorób 

(Od wfa.Miean korespondenta). 

Londyn, 27. 10. Skąpo nadchodzące 
wiadomości z Rummiji stwierdzają, że 
ogłoszono tam 

stan oblężenia. 
Wszystkie gmachy publiczne w całem 

państwie 
obsadziło wojsko. 

Mnóstwo przywódców opozycji* areszto
wano. Zwolennicy księcia Karola 

pouciekali przeważnie zagranicę 
w obawie przed represjami. Połączenia 
telefoniczne i telegraficzne Rumunjl z za
granicą 

sa podobno przerwane. 

Rozwiązanie Rady miejskiej w Białymstoku 
Dla dobra miasta pracowała 8. lat. 

3 pięćdziesiąta si 
P R E M J Ę 

w kwocie 3 0 zł. 
za uwagę i p r z e d m i e numeru 

„Łódzkiego Echa Wieczornego" 
otrzymała 

p. Marja Banachowska, 
zam.przy ul. Sierakowskiego 37. 

Numer „Echa" kupiony 
na ul. Sierakowskiego. 

powróci< 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 27. 10. W dniu wczoraj

szym minister spraw wewnętrznych ge
nerał Skfadkowskf podpisał dokument 

rozwiązujący rade m'ejską w Białym
stoku. 

rada istniała od roku 
raz jeden przed dwoma 

Dotychczasowa 
1919-go i tylko 
laty 

była uzupełniana. 
Do czasu wybrania nowej rady funkcje 
iej pełnić będzie magistrat białostocki. 
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Obiory męik i * . 0 . 
akie, obu*"' 

swetry na *W 
Piotrkowska 3»' 
-wejście. I pi«»'* 

ch. choelatby poilad*'^ 
tdz i * indalei o 50 

i i 
Giełda. 

erwsza p rzedg . w a r s z a w s k a . 
Londyn 43,30 
Nowy-Jork 8,88 
Paryż 34,92 
Szwajcarja 171,50 

^riiga p r z e d g . w a r s z a w s k a . 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg . gdańska . 

osób 
(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 27. 10. — W państwowej 
fabryce papierosów przy uPcy Kaliskiej 
wykryto 

poważne nadużycia. 
które t rwały już od dłuższego czasu. W 
sprawie tych madużyć wmieszanych jesf 

aresztowano. 
wielu 

pracowników fabrycznych. 
którzy oddawaili skradzione papierosy 
sprzedawcom wyrobów tytoniowych- Na-
razie aresztowano 
3-ch pracowników oraz 8-m'u do za fa

bryk'. 

Izby rzemieślnicze 
znajdować się bądą w każdem mieście wojewódzk. 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na Warszawę 

57,65 
57,70 
5,13 
8,91 

acent droxc|. 
ta. komonikatow 

lacienia hMOrariur. 

lak i 

wo odpowiada* 

Dolar w Łodzi. 
t ^anki dewizowe w dniu dzisiejszym 5tlr 

(Od własnego korespondenta). 
Warszawa, 27. 10. — Wczoraj w Mi-

tiisterium Przemysłu ' HandBu odbyła się 
konfeneneia w cellu amówienia zarysów 
przepisów wykonawczych 

do wystawy przemysłowej. 

W konferencji \<A bral' udział 
przedstawiciele organizacyi rzemieślni

czych 
z całej 'Polski.' •Przyjęto zasadę, że izby 
rzemieślnicze znajdować się będą w 

każdem mieście wojewódzkięai. 

po ."Dodały około godziny 12-ei efekty 
grsie - 8 . 8 5 
. ^ w a t n i e dolar w żądaniu 8 , 9 0 

X Płaceniu 8 » 8 9 

^dencja spokojna Podaż dostateczna. 

Niepowszedni goście oosła Witosa. 
Z / o z y / / wizytą choć nie mieli zaproszenia. 

Tarnów T m ^ Z Z ^ , - u ^ ^ ^ ^ ^ o } ^ ^ b i ^ \ 
z ł J ^ ^ t f L W i e r z c h ° s ł a w . c a c h nakrycia stołowe przeznaczone do 
złodzieje włamawszy się wowybudowanej wiłl i 

do domu oosła Witosa. Straty dość znaczne. 
w 

no-
Zakopanem. 

R 
Vt 
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R 
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R 
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Ministerstwa 
zdrowia 
nie będzie. 

Warszawa, 27 października. Jak nas 
informują ze sfer urzędowych, obiegające 
od dłuższego czasu pogłoski o mającym się 
wznowić samodzielnem Ministerstwie 
Zdrowia, 

•ie odpowiadają rzeczywistości. 
Miarodajne czynniki wcale się z podob

nym zamiarem nie noszą. 

Dalsza zniżka papie
rów niemieckich 

na giełdzie nowojorskiej. 
(Od własnego korespondenta). 

Berlin. 27. 10. Z Nowego Jorku'dono\ 
sza, że w przeciwieństwie do 

stałej zwyżki 
8-procentowej pożyczki polskiej, kursy 
papierów niemieckich na giełdzie nowo
jorskiej uległy spinej zniżce. 
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toiii pod tiiii. 
Dyżurny ruchu stacji Zielkowice — aresztowany. 
Z Łowikiza ooaoszą: 
Ze stacji Domaniewice wyprawiono do W.T--

ssawy « godckrie 6 m. 10 parowóz z brankardem, 
w którym jechała załoga kolejowa, złożona z 4-ch 
066b. 

Prawie równocześnie ze stacji Zielkowice wy
ruszył w strono Kutna 

pociąg gospodarczy, 
złożony z 33 wagonów. 

Obydwa pociągi, Idące po tym samym torze 
podążały naprzeciw siebie. 

Katastrofa nastąpiła na 3-ekm kilometrze "d 
Zlelkowfc. Parowóz z branka rdein pędził z szyb
kością 35 kim. na godzinę. Wszelkie wysiłki ma
szynistów okazały się spóżniMic, nastąiplło ' 

gwałtowne zderzenie. 
Oba parowozy spiętrzyły się, uległy zdruzgo

taniu I spadły z nasypu. 
Równocześnie 10 wagonów pociągu gospodar

czego zostało wykolejanych I częściowo rozbi
tych. 

Pociągiem gospodarczym Jechali wyłącznie 
kolejarze. Wielu z pośród nich zostało rannych 

Wezwane z Warszawy i Łowicza pogotowie 
kolejowe przystąpiło do niesienia pomocy otfiarom 
katastrofy. 

Dyrekcja kolejowa w Warszawie wysłała na 
miejsce zderzenia 

specjalną komisję śledcza, 
która ma ustalić przyczyny nieszczęścia. 

Po przeprowadzeniu wstępnych dochodzeń ko
misja poleciła 

aresztować dyżurnego ruchu 
stacji Zielkowice, Józefa Drzewieckiego. 

Okaizato się bowiem, Iż to on właśnie wypo
ścił pociąg gospodarczy na zajęty tor. 

Usuwanie gruzów rozbitych lokomotyw 1 wa
gonów trwało przez całą noc przy świetle po
chodni. Ruch pociągów na tej linii był do dz'S 
rana wstrzymany. 

Lista rannych Jest następująca: Nowicki Anti-
irl, lat 36, pomocnik maszynisty; Szmlarowski Jan, 
I. 32, pomocnik maszynisty; Woźniakowski Teo
dor, I. 36, zastępca maszynisty; Biegański Jan, 1. 
35, hamulcowy; Urbańczyk AleksandeT, 1. 40, ma
szynista pociągu: Stopczyk Władysław, 1. 38, ha
mulcowy; Ućnlckl Marian, I. 26. hamulcowy; 
Drobnowlcz Jan, 1. 27, bagażowy; Brómowskl An
toni, 1. 27, hamulcowy; Zakośclelny Jan, I. 45, kie
rownik pociągu: Bednarek Antoni, I. 47, hamulco
wy, Wełeska Władysław, 1. 27, kierownik po
ciągu. 

Wszystkich rannych przewieziono do szpMa1a 
kolejowego w Łowicza. Ośmiu z nich jest ciężko 
ramoych. 

Konflikt zarobkowy 
w hutach górnośląskich zażegnany. 

Katowice, 27 października. Wczoraj od
były się rokowania zarobkowe dla robotni
ków zajętych w hutach żelaznych. Po dłuż
szej debacie ostatecznie zgodzono się 

na 5-proccntową podwyżkę 

zarobków akordowych. Umowa ważna jest 
do 1 marca 1928 roku. W ten sposób zała
godzono konflikt zarobkowy na Górnym 
Śląsku dla wszystkich kategoryj robotni
ków zajętych w wielkim przemyśle. 

Zniesienie ograniczeń dewizowych. 
Z Warszawy donoszą: 
I^tyohczasowe przepisy, ograniczają

ce obrót dewiz 1 walut jako zbędne wo
bec 

dokonanej reformy walutowej 
aostaną w najbli*szyclh tygodniach znie

sione, natomia*? sprawa liberalizacji prze
pisów paszportowych napotyka na pewne 
trudności, ponieważ podzielone są zdania 
tak w irządzie, jak i sferach gospodar
czych. 

Polska drużyna hippiczna odjechała do Ameryki 
dz ięk i przesunięciu t e r m i n u z a w o d ó w . 

Warszawa, 27. 10. Międzynarodowe 
zawody hippiczne w Nowym Jorku odło
żone zostały z 6-fjo 

do II-ko listopada. 
Wobec tego drużyna polska, która jak po

daliśmy 
miała wródć do kraju 

w dnin wczorajszym odjechała z Bremy 
do Nowego Jorku, gdzie weźmie udział w 
zawodach. 

-:o: 

Chleb potanieje o 4 grosze 
w zamian za bezcłowy wywóz otrąb. 

Z Warszawy donoszą: 
Komitet ekonomiczny ministrów na wczoraj-

*zem posiedzeniu pod przewodnictwem wiceprem
iera Bartla ustalił m. In. bezcłowy 

kontyngent wywozowy otrąb, 
eo w następstwie, zgodnie ze złożoneml zobowią
zaniami eksportujących młynów, spowodować ma 

obniżenie cen mąki, a tem samem obniżenie cen 
chleba 

o 4 grosze. 
Poza tem komitet ekonomiczny przeprowadził 

dyskusję nad potrzebą utrzymania cen cukru 1 
węgla. 

Nocny napad na staruszka księdza. 
Bandyci z r e w o l w e r a m i w ręku z rabowal i 3 . 5 0 0 z l . 

Poznań, 27.10. — Nlewyśledzenl sprawcy do
konali bestialskiego napadu na 

78-lernlego ks. kan. Adama Adamczewskiego 
t Mokronosa powiatu koźmińskiego. 

Bandyci dostali się do sypialni ks. kam. przez 

piwnicę, zakneblowali mu usta i grożąc rewol
werem, 

splondrowall mieszkanie 
zabieratjąc 3500 zł. gotówką, poczem ulotnili się 
bez śladu. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) W procesie Szwarcbarta sąd wydał wy
rok uniewinniający, który był niespodzianką na
wet dla obrońców. 

Sędziom przysięgłym postawiono następujące 
pytania: 

1) Czy Szwarcbard strzelał do Petlury? 
2) Czy strzały spowodowały śmierć? 
3) Czy Szwarcbard miał zamiar zabić? 
4) Czy działał z premedytacją? 
5) Czy Petlura był wciągnięty w zasadzkę? 
Sędziowie przysięgli wrócili z odpowiedzią od

mówią na wszystkie pytania wbrew oczywistoś
ci l wbrew prawdzie. 

Sąd wobec tego ogłosił wyrok uniewinniający 
Szwarcbarda. 

(—) Senator Bojko zgłosił wystąpienie z Pia
sta ł prowadzi akcie organizacyjną w formie wy

dawania własnego tygodnika, a nawet nosi się 
z zamiarem zwołania ogólnego zjazdu. 

(~—) Pokrycie złotego po przewalutowanlu do-
konanem w Banku Polskim wynosi 89 procent. 

(—) Wczoraj pomiędzy Laskami a Zduńską 
Wolą wydarzyła się katastrofa samochodowa, 
której ofiarami padli wicewojewoda łódzki p. Le
wicki, wicewojewoda wileński p. Malinowski oraz 
naczelnik wydziału wojewódzkiego p. Chudziński, 
którzy brali udział w wycieczce instruktorskiej 
starostów 1 ostatnio bawili w Łasku. 

Pędzący samochód wskutek jakiegoś defektu 
wpadł do rowu, przygniatając swym ciężarem ja
dących. 

Wicewojewoda Lewicki i wicewojewoda Mali
nowski ulegli silnym potłuczeniom. 

Naczelnik wydziału Chudziński uległ złamaniu 
ręki. l 

Pierwszych dwu opatrzono na miejscu, p. Chu
dzińskiego zaś odwieziono do szpitala. 

Rozwój Związku spółdzielni spożywców 
w e d ł u g cyfr s p r a w o z d a n i a z osta tn iego pół rocza . 
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Działalność gospodarcza Związku spółdzielni 
spożywców w pierwszem półroczu r. b. wykazuje 
smaczny rozwój 1 obroty towarowe Związku wy
niosły 

35.6 mllj. zł. 
t. J. o 51 proc. więcej, niż w I półroczu r. ub, 

Kalkulacja towarowa uległa zniżce do 3.92 
proc. podczas gdy w r. ub. wynosiła ona 4.41 proc. 
co świadczy, Iż Związek spółdzielni spożywców 
pracuje ooraz taniej. 

Koszty handlowe Związku za 6 miesięcy r. b. 

wynosiły 2.42 proc, obrotu, w r. z. zaś 2.85 p i l 
Spadek kosztów handlowych wynosi prawic 9 
procentu. 

Własna produkcja stanowi w pierwszem 
rocztt r. b. 6,5 proc. ogólnego obrotu towarowej 
t. J. w porównaniu z rokiem zeszłym 

wzrosła o 5.18 proc. 
Eksport zagranicę osiągnął w Związku 

dzielni spożywców w pierwszem półroczu 
39.700 L szt. 

M dziec 
„Eut( 

Dotychczas nie zn 
kodka, k tóryby skute 

spMięśnic sercowe. Lek 
r. I k 

Napad bandycki na pociąg 
podmiejski. 

Z Warszawy donoszą: 
Do pociągu nr. 30 kolejki Wilanowskiej wsko

czyło wczoraj o godz. 6 wieczór między stacjami 
Piaseczno — Chyllce 

4 uzbrojonych w rewolwery 
bandytów I zażądało od konduktorów wydania 
pieniędzy, uzyskanych ze sprzedaży w pociągu 
biletów kolejowych. 

Na wszczęty przez konduktorów alarm po

rwano w różnych 
kfca w ogólności nie 
BB lekarska w y k a z i 
Mnie przy zasłabnie 
"fcowego. 

Co ciekawsze, że ś 
tych chorobach serc 

ciąg zatrzymano I nadbiegła z Innych wago8<* ̂ H a t . w zastosowć 
służba kolejowa. Clenia choroby mlęśn 

okazały się wr 
( l a w e t niebezpieczn 

Już oddawna stwic 
ludzkim krążą •• 

Widząc to, bandyci 
rzucili się do ucieczki. 

Natychmiastowy pościg za nim) był utrudnW>l| 
ze względu na panujące dokoła ciemności. 

Zawiadomiona o napadzie policja z Plasec: 
Jeziorny 1 Wilanowa 
znanymi bandytami. 

zatządzlła obławę za nl» c*en 

Wielkie śniegi w Zakopanem. 
Górale p r z e p o w i a d a j ą wczesną z i m ę . 

Z Zakopanego donoszą: Nocy ubiegłej spadł 
w Tatrach ponownie 

obtity śnieg. 
Grubość warstwy śnieżnej dochodzi przy Mor-
skiem Oku do 5 centymetrów, a na Hall Gąsieni
cowej do 3 cm. 

W samem Zakopanom śnieg padał całą pra

wie noc oraz przez kilka godzin rannych". PacM 
pokryte śniegiem. W Zakopanem nastąpiło m 
orne obniżenie się temperatury, w godzinach r«*| 
nych zanotowano 

3 si. poniż e| zera. 
Górale przepowiadają wczesną alme. 

Sensacyjne morderstwo 
w ekspresie Warszawa — Paryż. 

Pasażera l klasy znaleziono bez życia w kałuży ArrW 
Berlin, 27. 10. — W Jednym z przedziałów 1-ej 

klasy expresu kursującego na Iłnjt 
Paryż — Berlin — Warszawa 

znaleziono dziś rano o godz. 8-ej w chwili kiedy 
podąg mijał stację Hann w Westfalii, obywatela 
francuskiego nazwiskiem Wiktor Contant, leżące
go* w kałuży krwi. -ii " T 

'Ślady wskazywały w pierwszej chwili, że mię

dzy zmarłym 1 napastnikiem 
rozegrać się musiała walka. 

Wagon, w którym znaleziono zmarłego, został 
zwtoc/iiic przez władze policyjne optęczętowafljj 
i odesłany pod strażą do Merlina, dokąd przyW| 
wieczorem. Wysłana na miejsce komisja śledc*| 
ustaliła, że zmarły Jest profesorem w Paryżu., 

Manifestacja Węgier ku czci gen. Bema 
w przeddz ień p r z e w o z u prochów bohatera z Turcj i do Polsk' 

Z Budapesztu donoszą: 
Zawiązany w Budapeszcie komitet uczczenia 

gen. Bema przystąpił do przygotowania programu 
uroczystości, związanych z momentem przewozu 

na wiosnę 1928 r. 
prochów tego bohatera trzech narodów Polski, 
Węgier 1 Turcji z Alepo w Syrjl przez Węgry do 
Polski. 

Wstępem do tych uroczystości będzie ogólno

krajowa .manifestacja żałobna 
w dniu 10 grudnia b. r., 

Jako w rocznicę zgonu bohaterskiego generała 
Uchwalono też przesłać do polskiego Ministfl 

stwa Spr. Wojskowych tekst odczytu, który *f| 
głosił niedawno w Budapeszcie prezes komH*" 
generał-zbrojmlstrz baron Balazs o czynach 
lennych gen. Bema w Siedmiogrodzie. 

lu dla utrzymani 
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Wydzielinami t. ZW. 
Wio w zmniejszonyc 
Bto właśnie zachodzi 
Wciach serca i osłat 

Praca badaczy sk 
ie 
W kierunku zbadan 

sei 
% ewentualnie znal 

jego 

Pogrzeb ofiar bandyckiego napadu. 
Składki na nagrodę za ujęcie zbrodniarzy. 

Łódź, 27 października. Śledztwo w sprawie wy 
krycia sprawców obu ohydnych morderstw rabun 
kowych pod Łodzią posuwa się stale naprzód-
detyebizflsrwe wyniki trzymane przez władze 
w Ścisłej tajemnicy. 

Jak się dowiadujemy dzis.&j ro połudnu od
będzie się pogrzeb ś. p. Jaskó^klr.go i Tomczyka, 
zamordowanych pod Cyganką. 

Kondukt żałobny ze zwłokami Tomczyka po
łączy się z konduktem z ciałem Jaskólskiego, po
czem wyruszy na cmentarz katolicki na Stare! 
Mani. Pogrzeb bestjalsko zamordowanych ofiar 
będzie wielką manifestacją. 

Mieszkańcy Cyganki, Nowego Złotna 1 pobW 
kich wiosek zbierają dobrowolne składki, kt^* 
w pierwszym już dniu dały sumę 500 złotych, j 
uzbieraniu większej kwoty przesłana ona zo* ' 
nie na ręce p. starosty, z prośbą o użycie jej i ^ 

nagrody za ujęcie sprawców morderstw* 
* * * 

Pogrzeb wymordowanej pod Gałkówkiern *v 
dżiny Klemów odbędzie się również w dniu 
siejszym. W smutnym tym ofirzędzie wezrn* 
dział tysiączne rzesze. 

30 złotych gotówką 
za uwagę i przechowanie n u m e r u . .Łódzk. Echa Wieczornego 

Cl Czytelnicy, którzy w ostatnim numerze 
„Echa" na stronicy 5-ej w tytule zamiast słów: 

„Kartofle stanęły im w gardle" 
zauważyii umyślny błąd: 

Kartofle stanęły mu w gardle" 
czyli zamienione słowo: 

,.im" na „mu" 
zgłoszą się dzisiaj lub Jutro do redakcji naszego 
pisma (Zawadzka 1) od godz. 15 (3-cieJ po połud
niu) do godz. 19 (7 wieczorem) I otrzymają tam 

30 złotych gotówką, 
Numer premjowy ważny Jest 

w ciągu dwóch dni 
po dacie ukazania się numeru. 

j/t 
Codziennie wkładamy kilkanaście nutne' 

premiowych do nakłada. j, 
Przy zgłaszaniu się po nagrodę należy P r X

 v 

kładać numer z umyślnym błędem oraz drugi , 
mer z tego samego dnia bez tego błędu, c t 

normalny. , ^ 
Błędy zecerskie wspólne całemu nakłado*1 

Oieważne. u 
Setną pięćdziesiątą siódmą premję w k * j 

30 złotych za uwagę I przechowanie nui"* 
„Łódzk. Echa Wlecz." otrzymała 

p. Maria Banachowska, v 
zamieszkała przy ul. Sierakowskiego 37. N" 
„Echa" kupiony na ul. Sierakowskiego. 
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i, w r. z. zaś 2.85 vm 
vch wynosi prawie Ą 

w dziedzinie leGznietwa Ghorób sercowych 
owi w plerwszem W 
:go obrotu towarowejf 
em zeszłym 
i.18 proc. 
lgnął w Związku 
irwszem półroczu 
. szt. 

„Eutonon" daje motorowi życia nowe siły do pracy. 
Dotychczas nie znała wiedza lekarska 

podka, któryby skutecznie leczył chore 
T^śnie sercowe. Lekarstwa, k tóre zasto-
f°Wywano w różnych wypadkach chorób 
ftoa w ogólności nie zle, ale — jak prak
tyka lekarska wykazała — zawodziły zu-
ł^nie przy zasłabnięciu samego mięśnia 
Tacowego. 

Co ciekawsze, że środki, k tóre przy in-
*Vch chorobach serca dawały pomyślny 

lla z Innych wagon^^ultat, w zastosowaniu jednakże do le
tn ia choroby mięśnia sercowego 

okazały się wręcz szkodliwe, 
) ucieczki. i . , 

• i . I , , u ' w c l niebezpieczne. 
\ nimi był utriulnW T , , • , 
ikoła ciemności. . J u ż oddawna stwierdzono, że w organi-
tle policja z Plasectf ^ e ludzkim krążą soki o wie lk iem zna-
:a.dzila obławę za ^niu dla utrzymania zdolności roboczej 

^ca. Jeśli te soki, k tóre wiedza zalicza 
^ wytworów gruczołów z wewnętrzneml 
Wydzielinami t. zw. hormonów, powstają 

m. Bo w zmniejszonych ilościach — wów-
| właśnie zachodzi przeszkoda w czyn-
"°ściach serca i osłabnięcie mięśnia. 

Praca badaczy skierowaną była właś-
r *h * 

* kierunku zbadania tego „hormonu" 
serca 

|">y ewentualnie znaleźć sposób sztuczne-
f° jego wytwarzania. Lekarze wychodzą 
Pawiem z założenia, że później wystarczy 

^ Q zastrzyknięcie małych ilości 
pl substancji, by móc skutecznie zwalczyć 
J słabnięcie mięśnia sercowego. 

Znany uczony, profesor uniwersytetu 
[Wiedeńskiego Haberland, ogłosił niedawno 
kasacyjne rewelacje o odkryciu, jakiego 

Ą *°konał, a mianowicie odkrył 
hormon czynności serca. 

Uzyskał z serc zwierzęcych płyn, k tó -
tilcjsce komisja śletk*ty 2astrzyknięty, działał bardzo korzystnie 

I"* serce; płyn ten zdawał się zasługiwać 
miano ,,hormonu sercowego". 

. Skoro jednakże te w laboratorjum zdo-
fyte doświadczenia, zastosować chciano u 
'Horych sercowo, okazało się, iż tego „hor
monu" sercowego przecież w praktyce wy 
Wystać nie można. Było to coprawda 

"«der wartościowe odkrycie genjalnego li
pnego, nadające się jako pewna 

wskazówka dla dalszych badań, 

jednakże nie nadawało się do użycia jako 
ogólny środek leczniczy. 

W ostatnim numerze „Medizinische 
Klinik" drukuje berliński profesor Zuelzer 
sensacyjną rozprawę o odkrytym przez nie 
go nowym hormonie serca, wypróbowanym 

już ze zdumiewającym skutkiem u wielu 
chorych; w istocie zdaje się być idealnym 
.środkiem przeciw osłabnieniu mięśnia ser
cowego. 

Prof. Zuelzer, zajmujący się już od dzie 
sięciu lat badaniami hormonu serca, do-

Wdzięczny mąż. 
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Pan I : — Co za subtelną naturą ma pańsica żona. Od godziny, 
bez s łowa , patrzy jak oczarowana na ten krajobraz. 

Pan I I : — jestem panu ogromnie wdzięczny. Niech się pan 
postara jeszcze o kilka takich widoków. 

Jak będzie wyglądał Londyn w r. 2000? 
Podziemne miasto przyszłości 

ipadu. 
\niarzy. 
)wcso Zlotua I pobflM 
owolne składki, kt*n 
sumę 500 złotych. H 
przesłana ona zo»j*! 
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Pewien prorok cieszący sfe duża sła> 
wą w Ameryce, taki kreśli obraz Londynu 
w roku 2.000. Na miejscu dzisiejszego mia
sta słana 

wspaniałe ogrody. 
w których tylko niektóre z dzisiejszych 
gmachów zachowane zostaną na pamlajt1-
kc. Natomiast mieszkańcy, których wówt-. 
czas stolica angielska będzie liczyła 

ST WILDENBRUCH, 

'Dy 

Dobry syn. 
Nie pamiętam jak mu było na imię, bo-

jJY go wszyscy od pierwszego dnia, w któ-
i?1 został naszym kolegą, przezwali 
^ops". 
j Doskonale za to pamiętam, jak wyglą-
4*- Był mały, krępy, tłusty. Chłopiec nale-

do bardzo średnio rozwiniętych, tak fi-
'^nie, jak umysłowo. 

^ W czasie nauki nie był on leniwy, ale za 
L,s*e jakiś zamyślony i milczący — poza 
: £SĄ bojaźliwy, stroniący od kolegów, i — 
,J to w mowie kolegów mówimy — „nie-

c To się najbardziej uwidoczniało w nau-
e gimnastyki, na którą bardzo uważano, 

k Po pierwszej próbie został zaraz przy
mglonym do najmłodszych i najsłabszych 

1 tu był jeszcze prawie ostatnim, 
k Ogólny śmiech towarzyszył pierwszej 

"°Drób ie wspinania się po słupie, 
"racując rękami i nogami, posunął się 

pdak paxą stóp nad ziemię — poczem cię-
4

 0 oddychając, trzymał się tak uczepiony 
całvch sił, póki nie usłyszał niecierpli

w o : 
r~ Złaź-że już! 
nastał listopad, nastały mrozy, 

a Gimnastykowano się wtedy już nie na 

I Pewnego południa gromadka uczniów 
^strzegła Mopsa, chodzącego z rękami 

kieszeniach D O placu gimnastycznym... 

Stały tam jeszcze drąg poziomy, porączki, 
podskocznia, krążnik i drabiny. 

Chłopcy i ja między nimi przypatrywali 
mu się, stojąc za niskim murem, dzielącym 
plac od ogrodu. 

— Mops będzie się gimnastykował — 
szeptali, pragnąc, żeby ich nie słyszał. 

Mops widocznie coś rozważał. Jego tłu
sta twarzyczka pochylała się jeszcze bar
dziej niż zwykle, przyczem wzrok jego 
zwracał się w kierunku gdzie w środku pla 
cu gimnastycznego stał drąg poziomy. 

W końcu, jak gdyby zdecydowany zwró 
cił się do drąga i stanął na nim, ale tak nie
zręcznie, że prawie w tej samej chwili zsu
nął się na przeciwną stronę. 

Gromadka śledząca go z trudnością po
wstrzymała się od śmiechu. 

Co u licha napadło Mopsa? Postanowił 
widocznie próbować, czy mu się uda 
przejść po całym drągu aż do końca. Ale 
po co? Na co? Czy tak sobie dla zabicia 
czasu? Czy dla wprawy? Ale to nie było 
do niego podobne. 

Naraz przyszła mu widocznie myśl, że 
w palcie nie dopnie celu. 

Zszedł więc z drąga, po którym kroczył, 
chwiejąc się... Zdjął palto i byłby może 
szczęśliwie doszedł do końca, gdyby nie 
złośliwość jego współkolegów. Nagle bo
wiem z poza muru ukazały się głowy z o-
krzykiem: 

— Mops spadniesz! Mops zlecisz! 
Chłopiec się przestraszył. Mimo to nie 

dał za wygraną — szedł dalej z zaciętemi 
zębami. 

Naraz jednak, przeskoczywszy mur, ca
ła banda wpadła do środka-

20 milionów. 
będą mieszkali w mieścte podziiemnem. 
ogrzewanem ciepłem sprowadzanem z 
wnęttrza. ziemi, oisw*etlaneim szfuczneim 
ś^taiUłem słonecznem \ raorofrzonem w 
komfort o jakim dziś nawe? nie śni sSę lu
dziom. Będą tam zabezpieczeni od1 bom
bardowania nieprzyjacieJskiegO'- ó w pro* 
rok nde wierzy >v pokój na św*ecHe. 

Jeden z nas chwycił oburącz za koniec 
drąga i zaczął nim trząść na prawo i na le
wo. Biedny Mops ledwie się jeszcze mógł 
utrzymać. 

— Nie, nie! — zawołał błagalnym gło
sem — ale chłopiec trząsł dalej. 

Za chwilę biedaczek zleciał z drąga. 
Powstał już niczem niepohamowany 

śmiech, ale równocześnie z nim okrzyk pe
łen gniewu. 

Mops, który zwykle każdemu z drogi się 
usuwał, wpadł w tej chwili jak szalony na 
gbura, który go doprowadził do ostateczno
ści i obu pięściami zaczął go okładać. 

Rozumie się, że i ten nie został dłuż
nym — reszta stanęła po jego stronie, bo 
takie zachowanie się Mopsa było rzeczą 
niesłychaną. 

Wkrótce potem biedny malec leżał na 
ziemi z łokciami opartemi na drągu i głową 
ukrytą w dłoniach, płacząc, jak potępie
niec. 

Gospodarzem klasy był tego dnia profe
sor Daniel, stary, otyły, niezmiernie dobry 
i uczynny człowiek. 

Bez długich indagacji stanął zaraz przy 
chłopcu, który leżał ciągle na ziemi oparty 
o drąg. Pogłaskał go po rozczochranych 
włosach swoją grubą, miękką ręką, pyta
jąc: 

— Mopsiku! Cóż ci zrobiono, cóż? 
Mopsik milczał. 
— Mopsiku, powiedz dziecko, czemuś 

chodził po drągu?... Cóż to, nie chcesz od
powiadać? 

— Moja... matka — zaczął chłopiec, 
wiem łkanie przerwało mu mowę. 

Szeroka dłoń starego poklepała go po 
plecach. 

szedł do wyniku, iż substancja użyczając* 
sercu siły do pracy, nie znajduje się w sa
mem sercu, 

lecz w wątrobie. 
Udało mu się uzyskać z wątroby sub

stancję, którą ochrzcił mianem 
eutonon. 

Doświadczenia wykazały, że wstrzyki
wania „eutononu" powodują 

zdrową i silną czynność serca. 
Uderzenia serca stają się spokojne i rów
nomierne. 

Profesor Zuelger przystąpił też do za* 
stosowania u swoich pacjentów nowego 
środka. 

Środek był zadziwiający. 
Ludzie z ciężkiemi chorobami mięśnia 

sercowego, którzy w nocy bez środka usy
piającego wogóle spać nie mogli, czuli się 
już po jednym zastrzyku znacznie lepiej, 

nie doznawali żadnych bólów, 
ani najmniejszych dolegliwości ierca. 

W lekkich wypadkach zasłabnięcia mię 
śnia sercowego, następowało bardzo szyb
kie wyleczenie. 

Przy leczeniu cięższych wypadków, lub 
chorób już w dalszem stadjum, nie osiąga
no wyników natychmiastowych — ale po 
kilku zastrzykach znikały wszystkie drę
czące objawy przykrej choroby. 

W wyniku dalszego leczenia znikały 
charakterystyczne uczucia skurczu serca 
I zabójcze ataki trwogi. 

Przy stosowaniu „eutononu" nie zacho» 
dzą żadne nieprzyjemne zjawiska uboczne 
i używanie tego środka 

jest zupełnie bezpieczne. 
Dokładny chemiczny skład środka nie 

fest jeszcze znany, tak, że narazie nie mo
żna go stwarzać sztucznie. Zdaje się jed
nak być pokrewny „insulinie" stosowanej 
jak wiadomo przeciw cukrzycy. Odkrywca 
hormonu serca „Eutonon" sądzi, że uda 
mu się w krótkim czasie wytworzyć więk
sze zapasy swego środka. Zamierza potem 
objechać wszystkie kraje Europy i 

wykazać naukowo 
na doświadczeniach, że ciężka choroba 
serca może być zupełnie wyleczona. 

Ludzie chorujący na serce nie powinni 
zatem tracić nadziei. Jest już nowy środek, 
który wkrótce stanie się tak popularnym, 
że najbiedniejszy będzie się mógł uwolnić 
od niebezpiecznego cierpienia. 

Ricz. 

— Moja matka... pisała... że jest chora., 
i... i... myśli... że już nie wyzdrowieje. 

Cała gromada chłopców przysunęła 
się — zaległa cisza, przeszedł po nich 
dreszcz. Stracić matkę, to rzecz okropno 
— czuli to wszyscy. 

— I... tu... przyszedłem... i pomyśla
łem... że... jeżeli przejdę po całym drągu, 
aż do końca... jeżeli się nie zsunę... to.., 
to... będzie znaczyło, że Bóg ocali mamę... 
że będzie zdrowa. 

Stary przycisnął głowę dziecka do swej 
piersi. 

— I cóż, przeszedłeś do końca? 
Dziecko jękło. 
— Kiedym dochodził prawie do końca, 

oni tu przyszli... i zrzucili mnie. 
Profesor wyprostował się, a zazwyczaj 

łagodny wzrok przebiegł po nas ostry 1 
gniewny. 

— Wracać i uczyć się. 
Poszliśmy, zawstydzeni jak winowajcy. 
Na drugi dzień opowiadano sobie w kia 

sie, że w nocy, kiedy wszyscy spali, do sy
pialni wszedł profesor Dasśel i stanąwszy 
nad łóżkiem Mopsika, wpatrywał się w nie 
go długo, poczem z ciężkiem westchnie
niem odszedł. 

W parę dni potem w czasie pauzy przy 
szedł do klasy profesor Daniel i głosem spo 
kojnym, w którym znać było wielkie wzru
szenie, zawołał; 

— Mopsiku, chodź no tu do inni' 
Mały wstał z ławki, stary profesot 

wziął go za rękę. Wyszli — odtąd Mops 
już nie wrócił. Wyjechał do umierającej 
matki. 

• -- io 
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Hailo — proszę wysłać samolot I 
Stalowy ptak na usługach prasy. 

1 
Terminowe rozsyłanie dzienników -a 

samolotach nie należy dziś do rzeczy no
wych. Z nowoczesnego szybkiego środ
ka lokomocji korzystają dziś na zachodzie 
większe, znane pisma, rozsyłając codzien
nie wydawnictwa bądź na samolotach 
linij komunikacyjnych, bądź też organi
zując 

własną komunikację. 
Jednak wykorzystanie płatowców dla pra 
sy codziennej nie ogranicza się tylko na 
tem. 

Wiemy, jak wartościowem dla prasy 
jest aktualne zdjęcie fotograficzne. Wy
maga się przy tem, aby przeciąg czasu od 
chwili zdjęcia do chwili umieszczenia w 
piśmie lub dzienniku był jak najkrótszy. 

Czasami jest to problem bardzo trud
ny do rozwiązania. Jakkolwiek na po
moc śpieszy radjo, z jego możliwością 
przekazywania przez fale zdjęć — Jednak 
aż do czasu 
wypróbowania i ulepszeń La tego sposobu. 
posługują się normakicmi zdjęciami fofo-
graficzncml. Rozchodzi się tylko o to, 
aby te zdjęcia na czas przenieść często
kroć z poza tysiąca kilometrów i aby na 
czas umieścić je w prasie, w przeciwnym 
wypadku stracą swą aktualną wartość. 

Technikę przesyłania zdjęć foto samo
lotem ilustruje jeden z zagranicznych 
dzienników, skąd czerpiemy informacje. 

Rzecz działa się w Anglji. Wladomem 
było szerszej publiczności, że w Belgra
dzie miały się odbyć 

zaślubiny króla serbskiego, 
przyczem jako goście będą książę Yorku 
wraz z małżonką. Sam ten fakt wyjazdu 
poza granice państwa członka domu pa
nującego spowodowało, że zaostrzyło się 
zainteresowanie literalnie wszystkiem, co 
się dzieje z nimi na ziemi obcej. 

Sprawa otrzymania na czas fotografii 
z ceromonji ślubnej była bardzo aktualną. 

Szanujący się dziennik musiał umie
ścić zdjęcia bezwzględnie na drugi dzień, 

najpóźniej na trzeci dzień. 
Przedstawiało się to w ten sposób. 
Telefon z redakcji na lotnisko cywilne. 

w Croydon. Rozmowa treści mniej w ę -
cej następującej: 

— Lotnisko Croydon? Macie samo
lot gotowy do natychmiastowego lotu na 
daleki dystans? 

— Właśnie przed kilku godzinami przy
był z Konstantynopola. 

— Czy może odlecieć o godz. 14 do 
Belgradu? Obecnie mamy godzinę 13. 

Za pół godziny płatów fec był do dys
pozycji Pana. Jakie instrukcje? 

Na instrukcje niema czasu. Ntech 
pilot ląduje w Ise, otrzyma tam list z do
kładną instrukcją. 

Proszę wysyłać płar°wiec! 
W trakcie przygotowania pilota do 

drogi, redakcja telefonicznie połączyła się 
z lotniskiem w Ise (na drodze do Pary
ża) — i przekazała treść tastrukcyj, któ
re mają być wręczone pilotowi. Instruk
cje głoszą: skierować się do Belgradu, od 
naleźć fotografa (który już jest uprzedzo-

Intratny proceder 
dozorcy. 

Dobroczyńca zaręczonych 
par. 

Ponieważ zasadniczą podstawą każde
go małżeństwa jest 

wspólne mieszkanie, 
a powszechnie panuje na świecie kryzys 
mieszkaniowy, przeto liczne pary narze
czonych muszą czekać tak długo na kobie
rzec ślubny, póki nie znajdą lokalu 

na gniazdko. 
O tem wszystkiem zbyt dobrze wie

dział pan Painsot, stróż wielkiego domu w 
Paryżu, gdzie właśnie stróże już decydują 
o wynajmie wakujących apartamentów. 

Proceder pana Painsot był bardzo pro
sty, polegał bowiem na obiecywaniu parom 
narzeczonych mieszkania „w sam raz na 
trzeciem piętrze, które za parę tygodni bę
dzie wolne". Uszczęśliwieni narzeczeni 

kupowali jnż meble, 
/aś pan Painsot otrzymywał napiwki w su
mie poczynając od pół tysiąca franków. 
Kiedy jednak dzban zaczynał grozić urwa
niem ucha, pan Painsot, nie czekając na wi 
zytę kilkunastu wyprowadzonych w pole 
par, umknął i ukrył się u jednego ze swych 
przyjaciół, gdzie go jednak policja wyśle
dziła i odwiozła do więzienia. 

ny telegraficznie) — zabrać paczkę nie-
wywołanych klisz, odlecieć do Francji, 
ładować w Amiens i 
oddać klisze współpracownikowi dzien

nika. 
Przez kanał lotnikowi zabronili lecieć 
wraz z kliszami, w obawie katastrofy na 
morzu. 

Nie upłynęło 24 godzin od chwili ślubu 
króla serbskiego, a już w dziennikach lon
dyńskich ukazały się fotografie z tej uro
czystości. 

Pośpiech zaiście rekordowy! 

Czek bankowy za zasługi. 
W testamencie swym, spisanym na rok 

przed śmiercią w roku 1895. każe dr- Al 
fred. Bernard Nobe!. podzielić oroccnlty od 
pozostawionego spadku miedzy tych łu
dzi, którzy w ubiegłym roku 

naileplei zasłużyli sie ludzkości. 
Instytucja Nobla jest organizacją bar

dzo rozgałęzioną. Testator powierzył roz 
dz łał nagród różnym zrzeszeniom. I tak 
nagrodę za fizykę i chemję rozdziela aka
demia szwedzka, założona w 1720 r.. na
grodę literacką Akademia z r. 1786. nagro-

Krateczki sądowe. 

Złote czasy pokojówki. 
Przyjazd państwa z Krynicy. 

Porównajmy służącą doby obecnej ze 
służącą chociażby z przed lat piętnastu. 
Typowy garkotłuk przedwojenny zahuka
ny, zbiedzony znikł w większych miastach 
niemal, że całkowicie. Pojawił się nato
miast nowy typ fertycznej panny służącej, 
której szorowanie garnków bynajmniej nie 
przeszkadza mieć idealnie wymanicurowa-
nych paznogietków. Krótko ostrzyżona 
główka, niemniej krótka sukienka, jedwab 
nc pończoszki, karmin, róż, puder, dan
cing... oto jest służąca dzisiejsza. 

Gdv jest ładna — natychmiast zapusz
cza sidła na któregokolwiek z męskich 
członków rodziny i zdarza się często, że 
taka zwykła panienka od garnków staje 
się promotorem nieporozumień, a nawet 
scen małżeńskich. Współczesne pisma hu
morystyczne wiele poświęcają słów tym 
sprawom. 

KATTY I MARY. 
Nasze panny Kasie 1 Marysie każą się 

tytułować z angielska Katty i Mary... Tru
dno, żyjemy w epoce kina i angielszczyzna 
jest już nawet w kuchniach naszych ogrom 
nie rozpowszechniona. 

Pozatem żyjemy w czasach demokra-
tyzmu. Pierwsza lepsza elegancka panien
ka, do której dochodzimy na ulicy okazuje 
się następnie zwykłym gamkotłukiem, 
czem się bynajmniej nie zrażamy. Znam o-
sobiście służące, które mają ,.przyjaciół" 
na bardzo wysokich stanowiskach... 

Z drugiej strony służące obecne posia
dają znacznie więcej wad, niż przedwo
jenne. W pierwszym rzędzie — kradną, 
ale to tak na potęgę. Dość zajrzeć do biu
letynów policyjnych. Codziennie niemal fi
guruje w nich parę służących, które okra
dły swych chlebodawców. Przyczyny tego 
zjawiska są zrozumiałe: szczupłe wynagro
dzenie miesięczne nie wystarczy służącej 
na sprawianie sobie pięknych sukienek, 
zaczyna więc kraść. Czasami robi to z na
mowy jakiego kochanka, który czyni sobie 
z niej powolne narzędzie. 

Właśnie taki wypadek był przedmio
tem rozpraw w sądzie pokoju I-go okręgu. 

GDY PAŃSTWO SĄ NA LETNISKU. 
Michalina Sarnowska, służąca do wszy 

stkiego u pp. Kormanów (Napiórkowskie
go 149) cieszyła się jak najdalej idącem za-
ułaniem swych chlebodawców. Była uwa
żana niemal za członka rodziny, bo na
prawdę była bardzo milutka. A pracowita 
jak rzadko. 

W początkach lata roku bieżącego pp. 
Kormanowie wyjechali do Krynicy, pozo
stawiając swe luksusowo urządzone miesz
kanie pod opieką służącej. I cóż się stało? 
Oto panna Michalinka w czasie nieobecno
ści państwa zaczęła zapraszać koleżanki 
I kolegów, przyjmując ich bynajmniej nie 
w kuchni, lecz w salonie, stołowym i sy
pialni. Tańczono przy dźwiękach patefonu, 
pito herbatkę w kryształowych szklan

kach i na srebrnych spodeczkach, jednem 
słowem bawiono się po burżujsku. 

Skończyły się jednak złote czasy, gdy 
pp. Kormanowie wrócili z Krynicy. Wró
ciwszy zaś przekonali się, że Michalinka 
nadużyła ich zaufania, stwierdzili bowiem 
brak garnituru, kryształów, bielizny męs
kiej i damskiej i wielu innych drobiazgów. 

Acz z ciężkiem sercem złożył p. Kor-
man odpowiedni meldunek policji, która 
Sarnowską aresztowała. Przyznała się do 
kradzieży i, płacząc, wyjaśniła, że popełni
ła ją wskutek namowy „przyjaciela". 

W dniu onegdajszym lekkomyślna pan
na stanęła przed sądem I-go okręgu i ska
zana została przez sędziego Brdę na mie
siąc więzienia. Ze względu na dotychcza
sową niekaralność, wykonanie wyroku za
wieszono na przeciąg lat dwóch. 

Sa-wicz. 

Zasłużone 
odznaczenie. 

Mecz bokserski pod wodą. 
W czasie obecności księcia Yorku w 

Australii odznaczono 18-letniego urzędni
ka pocztowego w Sydney Stanleya 
Glbbsa 

wielkim medalem Alberta. 
Nadto wręczono mu większą sumę pienię
dzy zebranych składek. Odznaczenie to 
było w zupełności zasłużone. 

Oto Gihbs uratował z podziwu godnem 
męstwem życie swemu towarzyszowi, 
zagrożonemu przez rekina, przyczetm nie 
posiadał żadnej innej broni, 

prócz swych — pięści... 
Młody bohater, jako też kilku innych 

chłopców, w tem 15-łetni Meryyn Allum 
zażywali przejażdżki morskiej niedaleko 
Sydney'u. Urządzono wycieczkę łodzią 
motorową, przyczem zgubiono ikótwicę. 
Chłopcy zauważyli to dopiero, 'po powro
cie do portu, popłynęli więc na morze, 
płytkie w tem miejscu. Nikt nie pomyślał 
o item, że rekin odważy się 

popłynąć aż tak blisko, 
jakkolwiek wiadomo było, że w tym ro
ku rekiny miały bardzo zły „sezon" i są 
Ogromnie zgłodniałe. 

Ledwo młodzi ludzie weszli do wody, 
rozległ się krzyk. W jednej chwili zrozu
miano, że rekin porwał AMuma i wciąg
nął go pod wodę która 

zaczerwieniła się odrazu. 
GŁbbs pływak doskonały, nie namyślał się 
ani chwili i skoczył przyjacielowi z po
mocą. Osiągnął go wnet i chwycił za 
rękę w chwili, gdy głowa chłopca po raz 
drugi zanurzyła się w wodzie. 

Podczas gdy Allum uczepił sie w 
trwodze śmiertelnej obu rękoma przyja

dę medycyny przydziela Karoliński \rm 
tut medyczno-ehirurgiczny założony ntf 
1815, nagrodę zaś pokojowa wyzna-
partoinenit norwesk'. Po raz picrwSl 
otrzymał tę nagrodę założvc'cl CzerwoDJ 

, go Krzyża Hemrf Dunamtf. Każda z W 
insfcy tueyj wyznacza komisję z 3 — 5 c$ 
ków, ich zaś orzeczenie ogłaszane by* 
iiaiiczęścicg w dniu 10 grudnia. 

Wysokość nagród waha się w rniji 
tego. We procenitów kap*tał w danrwn rdl 
przyniósł. W roku 1926 wynosfły <i 
116.956-86 koron. 

w tym roku 121.187.40 koron. 
Fundusz Uczy obecnie 30.86 Truli, szwed 
kich koron. Prócz tego funduszu zasad* 
czeigo rozporządza jeszcze instytucja Jj 
b!a kapitałami dalszcmi w wysokw 
10.41 mili. 

Nagrody rozdziela s*e stale w dniu 
grudlnia. w rocznice śmierci Nobla. 2rĄ 
Jcle bierze w tej uroczystości 

udział król z rodzina. 
korpus dyplomatyczny, członkowie rzĄ 
1Ł d. Odbywa się to w ostatnich laittj 
w wielkiej sa^ nowego domu koncertowi 
go w Sztokholmie- Na estradzie slodz* 
lewej strony laureaci, z prawej strCj 
członkowie szwedzkied Akademiti. 

Po przemówieniach, uzasadniającej 
przyznanie nagród rozdziela je król osofl 

' ścic. Jest to prosty czek bankowy. Pr<5< 
tego uzyskuje się 

dyplom i wielki medal złoty, 
wartości' około 600 koron szwedzkich, 
jędrnej strony widnieje na medalu płasw 
rzeźba Nobla, z drugieij figury alegorysł 
ne. Każdy z .nagrodzonych zobowiążą*! 
jest do wygłoszenia w c^ajgu pół roku 
czyru publicznego w Sztokholmie z 

'kresu swieg' specjałuoścL 
Dotycliczas rozdano nagrody 128 o*J 

bom i 3 instytucjom. I tak za chemię oitr* 
maiło nagrody 10 Niemców. 3 Fraocirzó' 
5 Angłików, 1 Polka, za' fteyke 9 Ntemcó* 
5 Francuzów. 5 AngVków, 4 Hólendró1 

1 Polka; za medycyne 5 Niemców, 
Francuzów 3 Kanadyfczyków. za MtcrfltfJJ 
rę 4 Francuzów. 4 Niemców. 2 Szwedójj 
2 Anglików. 2 Polaków. 2 Duńczyków^ 
szpanów itd. Nagrodę pokojowa uzysk*! 
6 Francuzów, 3 Amerykanów. 2 AustrW 
ków, 2 Szwajcarów, Szwedów i B c M f l 
.Jedyny w dziejach rozdawania nagfg 
Nobla jest wypadek małżeństwa Curie 
roku 1903 otrzymał1 Maria i Piotr Oun 
wspólnie pół nagrody za fizykę, w 
1911 otrzymała p. Carie-Skłodowska 1 , 
na nagrodę za chemie. Najstarszym 
znaczonym był prof. Momsem. który "Ą 
stał odznaczony w 85 roku życia, flifl 
młodszym laureatom był fizyk angielstó 
Bragg (run., gdyż uzyskał nagrodę w 25 T 
ku życia, Odkrywca Insuliny. Kanada 
czyk Bran'tfng. uzyskał nagrodę. lk:z*| 
lat 32. 

cięła, tamten bił gołą pięścią rekina w ^ \ 
i kopał go nadto, gdzie się dało. Potwfl 
zgłupiał wobec tak niezwykłego potraf 
towania go 

1 wypuścił ofiarę. 
Alluma jęczącego z bólu, pozbawionej 
nogi niósł przyjaciel do wybrzeża, lflfl 
po chwili, gdy jeszcze od wybrzeża dztf 
liło ich kilkanaście kroków, rekin nabf* 
znowu odwagi i rzucił się po raz dr 
na swą ofiarę. Bohaterski chłopak trzf 
mał Jedną ręką Alluma, a nogami 1 drUSJ11 

ręką począł grzmocić na nowo potwor* 
który 

ponownie stracił rez°n. 
W czasie wałki siedział dosłownie okra' 
klem na plecach rozbójnika morskiego. 

Tymczasem nadjechali przyjaciele 
wyciągnęli obydwóch chłopców z wodj 
Alluma który stracił przytomność o* 
wieziono do szpitala, gdzie umarł. 

Przypominają się liczne opowieści L° 
dona o spotkaniach z Tekinem, tym pra*' ( 

dziwym postrachem mórz podzwrotnik(,j 
wych. Rekin to tchórz i nieraz urato>\V* 
się śmiałek, który zaatakował go pler*" 
szy. 

Dzień 

Dom gr\ 
Młodoci 

Marcin Tom 
ulicy Leśnej lO 
podwórzu, któ 
obieżyn zicmii 
nych jarzyn. 

Ostatnio Toi 
Wary" te są peł 

niedopa 
Klicno\ którzy 
ki skarżyli się 
szali ceny. To 
wykryć szkodn 

Ina z desek kon 
Wając szeroki 
łudnfu wpadłszy 
niej kilku wyroś 

grali 
Tomczyk wpadł 
jednego z chłop 
nie chcąc pod7 
Teofil Szmuczafc 

ze 
Chłopaka umies' 
czyka pociągnie 
Izialności. 

KINO D 
u l . 1 

Dziś! 
Przep 

Na pan 
(Golgot* i 

W roli ćłówi 
Ram 

Ctny micji 
wtzy i tk ic M a m 
1 iwieta od gi 

I ro.60 (?r. I 

BLASCO IBANI 

PrzekUt' 

Michał odpov 
cłiem śmiechu. 
Drzę-wróciłc Jej 
brylanToweml k 
teraz dla niego : 
fortuna zdobyta 
'a *!ę fał: nieprzi 
Me. 

— Ty wiesz 
ciebie — dodał ci 

wiesz, czego 
Nakazała mu 

0'eszczottiwem 
rem była obie 
Zeszr! ze schc 
w przedsionk 

°łaszcz Jedwaib 
*ft»ry przypomni* 
Wy mieszkała w 
°fwarrym i. w mi 
f vtn jedwabiem. 

Wożnl w prze 
we l i . co zaszło 
^zw 5 . w nadziei 

— Powóz dla 
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irie-Sklodowska P** 
e. Najstarszym 
Momsem. który tfl 
>5 roku życia, n4J 
był f*zyłc angielsW 
kaf nagrodę w 25 5 

insuMny. Kanadn 
kał nagrodę, V&* 
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e się dato. Potwvł 
liezwykłego potraf 

ofiarę. 
>61u, pozbawionefl 
do wybrzeża, l«vj 
i od wybrzeża dzi*j 
oków, rekin nabfijl 
if się po raz drtfjn 
terski chłopak irtfj 
a, a nogami ( druv| 
na nowo potwor' 

radł rezon. 
iał dosłownie okf*' 
ójnika morskiego 
cbali przyjaciele 1 

chłopców z wotty 
ł przytomność o* 
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czne opowieści l>° 
rekinem, tym pra^ ( 
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•z i nieraz urato>W* 
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D z i e ń w C o d z i . 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

Dziś! Dziś! 
Przepiękny film p. t. 

Na paryskim bruku 
(Golgota serc kochających). 

W roli dłównej tfenialny artysta: 
Ramon Novarro. 

Ceny miejsc: W dnie powszedni* n a 

wszystkie seansy. za< w sobota, niedziel* 
i święta od jfodz. 2 do 3 po południu 

1 zn.60 gr. I I m. 3Q I I I m 30 tfr. 

ty, niedziele i święta od g o d z i ł 
po poł. I m. 80 tfr. I I m. 40 tfr. I I I m. tfr. 30 

BLASCO IBANEZ. 61) 

Powieść. 
Przekład autoryzowany. 

Michał odpowiedział długim wybu-
^em śmiechu. Powodzenie naprawdę 
Drzewróciłc jej w głowie. Fortepian z 
^ylautowemi klawiszami dla tamtego? 
' craz dla niego seMcii tysięcy franków. 
^°Huna zdobyta w dwfe godzmy, zdawa-
*a nic tak nieprzebraną, jak jej powodze
nie. 

— Ty wiesz dobrze, czego chcę 0<1 
ciebie — dodał cicho, przestając się śrriia'5 

wiesz, czego pragnę. 
Nakazała mu mhczenfe spojrzemem 

oieszczo':l'wem i dyskretnem „tak", w 
*'Vem była obietnica. 

Zeszli ze schodów kflubu i znajdowali 
$ ' e w przedsionku, księżna owinięta w 
jaszcz jedwabny haftowany złotem. 
*tóry przypomniał jej wyjście z Opery 

mieszkała w Paryżu; on, z płaszczem 
^Wartym i w miękkim kapeluszu, podbi-

jedwabiem. 
Woźni w przedsionku, którzy już wte-

co zaszło w salonie. rzuclH sfę do 
^zw' . w nadziei sutego napiwku: 

— Powóz dla księżny 1 

Inkasent pana majstra. 
Chąć użycia przemogła obawą. 

Dom gry w komórce. 
Młodociani szkodnicy. 

Marcin Tomczyk, zamieszkały przy 
Ulicy Leśnej 104 miał dużą komórkę w 
podwórzu, która służyła mu za sktarf 
obieżyn ziemniaczanych i odpadków in
nych jarzyn. 

Ostatnio Tomczyk spostrzegł, że „to
wary" te są pefne 

niedopałków i zapałek. 
. Klienc'. którzy kupowali od niego odpad1-
kl skarżyli się z tego powodu i zmniej
szali ceny. Tomczyk postanowił tedy 

'•. Wykryć szkodników. Zauważył, że jed-
na z desek komórki wyjmuje się. zosfa-

I W'ając szeroki otwór. Wczoraj po po-
hjdufu wpadłszy do komórki zobaczył w 
hiej kilku wyrostków 

graiacych w karty. 
Tomczyk wpadł w pasję i pochwyciwszy 
jednego z chłopaków zaczął go bić. Inni 
nie chcąc podzielić losu kolegi uciekł' 
Teofil Szmuczak. wyszedł z opresji 

ze złamaną ręką. 
Chłopaka umieszczono w szpitalu. Tom
czyka pociągnięto do surowej odpowie-
'Izialności. 

16-lefoi Jan Lipczak. syn wieśniaka z 
pod Łasku praktykował w Łodzi na kraw
ca u Filfpa Stańczaka, zamieszkałego 
przy ulicy Napiórkowskiego. Chłopak był 

skromny I poczciwy, 
kiedy jednak poznał się z kolegami i za
smakował w hulankach. zm*enlł sle do nie-
poan&nda. Ponieważ potrzebował wciąż 
gotówki, przeto zaczął okradać majstra z 
towaru, który sprzedawał. 

Majster spostrzegłszy kradzieże za
groził chłopakowi, że Jeśli jeszcze raz co 

zginie, to go odda w ręce pc4fcjł. 
Lipczak przejął się narazie pogróżką 

pryncypała- Chęć zabawienia sie nurto-
wata go jednakże stale, aż wreszcie 

przemogła obawę. 
Kiedy p. Stańczak pollecił mu onegdaii za-
'nkasować pieniądze. Lipczak wypełniw
szy sumiennie to polecenie uciekł z 650 zto 
tymi w niewiadomym kierunku. 

Poszkodowany pan S. zameldował o 
powyższem po!'cji, która poszukuje obe
cnie zbiegłego terminatora. 

Czarująca sąsiadka kaliszanina. 
Wszystkiemu winien interesujący film. 

Maurycy Sztelnman. kaliszanin. będąc 
przejazdem w Łodzi, zatrzymał sie tu dłu
żej, aniżeli wymagały jogo interesy. Wie
czór postanowiCł spędzić prawdziwie po 
kawaliersku, a więc kino. przygodna znajo
mość i etc. 

Sztleinman postępując ściśle według 
ustalonego programu 

poszedł do kina. 
Tutat siadł koło czarujące! dziewczyny, 
która chętnie przyjmowała jego zaloty. 

Przed końcem seansu wszakże kiedy 

zaabsorbowany akcją końcowa fflmu, ka -̂
1'iszau.fin patrzał wyłącznie na płóimo, dzie
weczka skradła mu portfel i przeprosiw
szy ch/łopca na chwilę wyszła, aby już 
więcej nie wrócić. W portfelu tym znajdo
wało się przeszło 

300 złotych w gotówce. 
Przygnębiony kosztowną przygoda ka-

Kszanin zrezygnował z dalszego pobytu w 
Łodzi f zameldowawszy o kradzieży poli
cji, natychmiast wyjechał. 

Młody znajomy starej 
wdowy. 

Finał kruchej mi łości . 
Marjanna Rzeszotatska, starsza wdów

ka nie odznaczająca się zbytnią uczciwo
ścią, 

nawiązała romans 
z niejakim Bronisławem Drybickim. be?, 
stałego miejsca zamieszkania. 

Sąsiedzi domu przy ulicy Piaskowej 
nr. 19. w którym mieszkała Marianna obu 
rzali się na nią za rozwiezie życie, lecr 
Rzeszotarska drwiła ze wszystkich i na 
złość pozwoliła zamieszkać u siebie przy
jacielowi. 

Młodemu Drybickiemu znudziła się 
szybko wdowa, to też zaczął oglądać s;ę 
za młodszemu. Wdowa powodowana za
zdrością robiła mu stale awantury. Kie
dy w dniu wczorajszym zagroziła Bron'-
sławowi, że .jeśli nie przestanie flirtować 
z Innemi, to mu nie da jedzenia, ten rzu
cił w nia 

ciężkiem stołkiem, 
a kiedy wdowa straciła przytomność 

Kosztowna gawęda na wozie. 
Kradzież klatki z kurami. 

Rzeszotowska odniosła głęboką ranę 
czoła; lekarz Kasy Chorych po udziele
niu pomocy pozostawił ją na miejscu. 

Drybicklego, który nie zdążył sfę na
leżycie ukryć, aresztowano. 

Apolinary Dulewicz, zamieszkały wc 
wsi Grabów pod Łodzią wiózł wczoraj i) 
^mierze hu do Łodzi 

kilka klatek z drobiem. 
Tuż pod miastem zauważył Dulewicz 2 
mężczyzn trzymających się za ręce, kie
dy kmiotek zrównał się z nimi, jeden z 
nich s'adł na wtiz i wszczął z Dulewicze.1 
rozmowę. TyinCzasem drugi mężczyźni 
przybliżył sfę nieznacznie do wozu i szyb
kim ruchem ściągnął małą klatkę z kura
mi Pcmlmo, że Operację tę zakrywał ple
cami drugi, Hulewicz zauważył kradzeż. 

Nic wszczął jednak alarmu bowiem dro
ga była pusta i dopiero pod mostem kole
jowym, zauważywszy policjantów za
wezwał fch I kazał aresztować osobnika 
siedzącego 

na wozie. . 
Zatrzymanym .potokarzem" (nazwa 

złodziei okradających wozy, zdążające do 
miast) okazał się Filip Młocek, bez stałe
go nrejsca zamieszkania. 

Osadzono go w areszcie. 
Złodz'eja, który zbiegł ze skrzynką kur 
poszukuje policja. 

Drżący głos młodzieńca 
wzbudził w przodowniku podejrzenie. 

Wczoraj po południu do jednego z miej 
scowych komisariatów policji zgłosił sie 
17-letnl Era«m Wiechowski, zamieszkały 
przy ulicy Matejki 51 I opowiedział że 

przysłała eo matka, 
aby zameldował o dokonanej w ich mie
szkaniu kradzieży 100 złotych, dwóch ze
garków srebrnych i pierścionka. Mło
dzieniec mówił głosem niepewnym i drżą
cym czem w»budzlł podejrzenie dyżurne
go przodownika, który wydelegował do 
mieszkania Wiechowskiei posterunkowe-

Lecz wolała iść pieszo wśród nocnej 
c'szy. Czuła sie odrętwiała swą długą 
nieruchomością. Potrzebowała przedłu
żyć radość swego triumfu długim space 
rem. 

Zeszła ze schodów, oparta na ramie
niu Michała. Minęl' stangretów i nielicz
nych szoferów, którzy zebrani w grupy' 
oczekiwali na swych panów czy klien
tów. 

Pogrążyli sie w świeżą nocną atmo
sferę, mając oczy jeszcze zmęczone wspa 
n'ała iluminacją sali. Oboje zauważy!.1, 
że świecił księżyc, skromny księżyc, któ
rego ostatnia kwadra zaczynała chować 
się za czarnym owalem Alp. Miasto po
grążone było w ciemnościach z racłf nie
bezpieczeństwa podwodnego. Odzie nieg
dzie, blada lampa rzucała światło posęp
ne wąską smugą. 

Michał, który szedł w milczeń fu, prag
nąc oddaJlc" sie lak najprędzej, aby zna
leźć kompletną samotność, musiał stanąć, 
gdy AJicja się zatrzymała. 

— Muszę clę wynagrodzić — szepnę
ła. Powiedziałam ci, że jeślf przyjdziesz, 
to wygrasz pod każdym względem, na
wet JeśU ia stracę. Masz... masz... 

Jej nagie ramiona, odrzuciwszy jed
wab pałszcza, zamknęły się na szyi Mi
chała, niby ciasna obręcz. Usta jej pod
dane oddały sfę pokornie, pragnąc dawać 
szczęście. 

go. celem przeprowadzenfa dochodzenia, 
przyczem polecił mu 

uważać pilnie na Erazma. 
Kiedy posterunkowy zbliżał się z 

chłopakiem do mles7ikania, Erazm rzucił 
się nagle do ucieczki. Posterunkowy po 
krótkim pościgu ujął Wiechowskiego. 
Podczas rewizji znalazł u niego sto zło
tych, zegarki i pferścionek. 

Po przeprowadzonem dochodzeniu 
Erazma Wiechowskiego przesłano de 
dyspozwi 5 władz sądowych. 

Zabawy i libacie za 
cudze pieniądze. 

Ujęcie t rzech bandytów. 
Z Kielc donoszą: 
W dn*u 31 lipca b. r. nfewykryci nara

zie sprawcy dokonali śmiałego napadn 
na kase kolelowa na stac)t w Koniecpolu. 
Zrabowano podówczas kilkanaście tysięcy 
złotych. Prowadzone z całą energia śledz
two n*e dawało rezultatów. 

Mijały tygodnie i zdawało s'ę. że spraw
cy rabunku zdołają uniknąć zashiżonej 
kary. 

W ostatnim jednak miesiącu mozolna 
obserwacja peUctil ujawniła, że mieszkań
cy wsi Chrząstów pow- witoszozowsktego: 
Stanisław Olesińskl, Roman Skóra f Fran
ciszek Jarnecki wydatia 

na zabawy ' libacje większe sumy. 
Skromne ich zarobki żadną miara n*e mo
głyby fm wystarczyć na wydawanie ta-
kCh sum na własne przyjemności. 

Tymi właśnfe obywatelami Ghrząsto-
wa zainiteresował s'ę bhżeti st. przodownik 
Nawrocki 1 po dłuższem dochodzeniu we
soła trójkę aresztował. Wzięci w krzyżo
wy ogień pytań wszyscy trzej rabusie 

nrzyznali sle do winy. 

Szybki błysk przemknął ulicą, oświe
tlając wszystko wokoło. By ł to samo
chód. Alicja nie drgnęła nawet: nie oba
wiała się, że ją zobaczą ludzie. Stali się 
dla niej nierealnemi widmami. Ich dwofe 
istniało tylko na świecie w tej chwili i ta 
góra banknotów f rulonów, ukryta w że-
laznei kasie. 

Lubimow do końca życia nie umiał za
pomnieć tej nocy. Zegary musiały osza
leć, tak .jak jego głowa, która zdawała się 
kręcić wedle rytmu słodkiej muzyki. Miał 
wrażenie, że kflkakroć przeszedł tę samą 
drogę że szedł 1 znów wracał. Nie wie
dzieli, co robili. I jakież to mogło mieć 
znaczenie? Najważniejszą rzeczą było. 
że znajdowali sfę razem. Przez chwile 
wróciła mu świadomość, gdy znaleźli się 
na placu w Kasynie. Książę pewny by ' 
tego szczegółu. Spojrzał na zegar fasa
dy gmachu, trzecia! Czyż to możliwe? 
Zdawało mu sie, że zaledwie kilka młiut 
upłynęło od wyjścia ich z klubu. I mu
sieli oddalić się wobec zaciekawienia, ja
kie wzbudzili w milicjancie Monaco, ubra
nym po cywilnemu z opaską na ramiemu 
i rewolwerem u boku. 

Rozpoczęli znów iść Wśród ulic samot
nych lub wzdłuż ogrodów publicznych", 
zamkniętych o tej porze. Odrzucając biusl 
w tył. z otwartym płaszczem, opierała 
się o podtrzymujące ją raimfę, poddawała 
szyję, wystającą brodę, rwarz niemal ho

ryzontalną, pod grad pocałunków. Spo
glądała na towarzysza oczyma zamglone-
mi miłością. Odpowiadając na nieme bła
ganie tych oczu, które tak głośno wołały, 
powtórzyła parę razy głosem niejasnym, 
jakby w uśpieniu: 

^ — Tak, zrobię, co chcesz... wszystko, 
czego pragniesz... 

On, bardzie! agresywny w swej na
miętności, zatapiał swą rękę wolną w 
ciepłe więzienie płaszcza. 

Posłuszny tajemniczemu impulsów', 
Michał mówił jej o synfe. Lada chwilp, 
go odnajdzie i szczęście jej będzie zupeł
ne. Potem żałował, że wzbudził to wspom 
nienie. które mogło rozproszyć czar, w 
którym żyli. Lecz nie okazała wzrusze
nia żadnego. 

— Tak", odnajdę go — szepnęła, -r- Je
stem tego pewna. Szczęście odwróciło 
sfę ku mnie... Pora na to, po tylu cierpie
niach'. 

I znów pogrążyła się w chwili obecnej. 
Oboje ze zdziwieniem znaleźli się na ulicy 
Wilii Róż. Po wędrówce bezcelowej, in
stynkt i d i tam zawiódł. 

Książę ośmielony tym długim space
rem, pełnym pieszczot I oddania, okazy
wał namiętną niecierpliwość. 

— Daj mi wejść — szeptał. — NElci nie 
zobaczy. Wyjdę przed świtem. 

d - i . 
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PolsKie szkolnictwo filmowe. 
Na marginesie otwarcia nowej krajowej szkoły kinematograficznej. 

Polski przemysł filmowy rozwinąć się 
musi w najbliższych latach, aby choć w 
pewnym stopniu mógł zaspokoić potrzeby 
kraju. Jest to konieczność, z której zdaje 
sobie sprawę zarówno rząd, jak i społeczeó 
siwo. Zbyt poważne sumy wyrzucamy rok 
rocznie na drogą 

zagraniczną tandetę, 
w której przerost środków technicznych, 
rozpanoszenie się wszelkiego rodzaju spe-
cjalistów | inscenlzatorów, realizatorów, 
statystów i gagmanów zagłuszył niemal zu
pełnie wszystkie inne elementy, aż do zdro 
wego sensu włącznie. 

Ale społeczeństwo samo musi wykonać 
pewną 

pracę przygotowawczą, 
a przedewszystkiem wyszkolić liczne za
stępy zdolnych artystów filmowych. Do 
tego zaś potrzebne są szkoły i jeszcze raz 
szkoły... • 

Talent jest bez zaprzeczenia, najpierw 
szym 

podstawowym warunkiem pracy 
na jakiemkolwiek polu artystycznem, ale 
zwłaszcza w dziedzinie kunsztu kinemato
graficznego wymaga on bardzo 

wszechstronnego szkolenia, 
ciągłego, wytrwałego ćwiczenia i skupionej 
pracy nad jego rozwijaniem. 

W Polsce szkoła filmowa nie zróżnicz
kowała się właściwie jeszcze ostatecznie 
i nie oddzieliła 

od szkoły dramatycznej, 
tak, jak nie zróżniczkował się jeszcze arty
sta sceniczny i filmowy. 

Istniały wprawdzie przygodne imprezy 
ludzi mało powołanych do tej pracy, wyzy
skując modną dziś manję urojonej przewa
żnie fotogeniczności, urządzili 

dla naiwnych dyletantów 
jakieś parodje parotygodnlowych kursów, 
na których nauczyciele nie wiedzieli, co 
mają wykładać, a uczniowie nie zdawali 
sobie sprawy, czego właściwie mają się li
czyć. 

Pierwszą poważną szkołę filmową w 
Warszawie założyła p. Hanna Ossorja. — 
Kierownictwo szkoły spoczywa w wytraw
nych rękach dyr. Teatru Letniego, p. Emi
la Chaberskiego. W najważniejszym dla 
artysty filmowego, najtrudniejszym do 
przeszczepienia go uczniowi, 

kunszcie mimicznym, 
szkoli młodych adeptów sztuki filmowej 
prof. Marjan Brokowski. 

Szkoła, o której mówimy, istnieje zale
dwie kilka miesięcy, a już zdołała pozy
skać sobie liczne zastępy uczniów, poważ
nie traktujących studja, którym się oddają. 

Ze swej strony szkoła, chcąc uprzystęp
nić jednostkom niezamożnym kształcenie 
się, ofiarowała 

6 bezpłatnych miejsc 
na swych kursach. Wybór dokonany bę

dzie drogą konkursu, aby z pośród kandy- przemysł kinematograficzny wyzwalać się 
datek i kandydatów wyłowić prawdziwe zacznie 
zdolności. 

Powstanie szkoły p. Ossorji i jej poczy
nania na polu kształcenia talentów filmo
wych dają rękojmię, że z nadjeściem blis
kiej już, jak wierzymy, chwili, gdy nasz 

z pęt obczyzny, 
znajdzie on cały zastęp utalentowanych, 
wyszkolonych sił miejscowych, na których 
będzie mógł wesprzeć się bezsprzecznie. 

swą 15~letńią uczenicą. 
Trybunał karny sadu okr. w Rzeszo

wie rozpatrywał onegdaj sprawę I. Ho-
cha. oskarżonego 

o zbrodnie listowanego morderstwa. 
Hoch. nauczyciel prywaitory. udzielał 

przez kflka miestęcy lekcji 
ló-letniej Marii Salzman 

w Jaworniku. p°w. strzyźiowskiiego. 23-
letni pedagog zapałał miłością ku swej 
uczentcy. która z początku darzyła go 
wzajemnością lecz z biegiem czasu sym
patia ta zniknęła. Podrażniony ttem Hoch 
postanowił s'e 

na ..niew'ernei" zemścić-
To też spotkawszy wracająca do domu p. 
Sałzmau w dniu 2-go sierpnia b. r.. począł 
jej czyn'ć wymówki, wkoncu strzelił do 
nie.' z rewolweru, raniąc ją w łewaj pierś, 
poczem strzelił do siebie — również nie 
śmiertelnie. ..' 

Trybunał, biorąc jako okoliczność' ła
godzące dotychczasowa niekaralność 
oskarżonego, jak też skruchę, zasądził 
liocha na 

pół roku ciężkiego wiezienia. 
z zawfeszeniem wykonalności kary na la! 
5. Prokurator wuiiiosł odwołanie tak od 
wymiaru jak • orzeczenia o zawieszeniu 
kary. Na skutek teg Hoch pozostał nadal 
w areszcie. 

W gabinecie właściciela kopalni nafty. 

Szef : — A czy lubi pani naftą? 
P e t e n t k a : - Nie, wolę elentryczność. 
Szef : — To w takim razie zajęcia pani 

nie znajdzie. 
u nas 

Plutonowy za 85 dolarów 
zwolnił wszystkich mężczyzn 

rocznika 1905-go 
ze wsi Lebiedziew. 

Z Wilna donoszą: 
Przed kilku dniami policja powiatu 

mołodec za oskiego aresztowała poszuki
wanego od dłuższego czasu dezertera nie
jakiego Dawida Gołuba. 

Przy aresztowanym Golubie znale
ziono 
najformamiejszą książeczkę wojskową, 

wydaną puzez PKU Mołodeczno w Wilej-
ce Powiatowej, z której wynikało, iż Go
lub odbył już swą powinność wojskową. 
Tymczasem listy gończe mówiły co m-
nego. Porotzirmiano się z PKU, które 
sffwierdzWo, że książeczka choć ma praw
dziwe pieczecie to jednak jest fałszywą, 
gdyż prawdopodobnie została 

skradziona blanco 
a później wypełniono ją na nazwisko Go
łuba. 

Golub przyciśnięty do muru zeznał, że 
książeczkę tę kupił za 300 złotych za po
średnictwem Wajnhausa Załmana z Le-
biedziewa, którego aresztowano. 

Aresztowany oświadczył, iż był tylko 
pośrednikiem między Gpłubem a 

plutonowym Leganem Józefem 

z PKU Mołodeczno w Wlejce Powiato
wej, który sprzedał książeczkę wojsko
wą oraz zeznał że Lewin Izrael z Lebie-
dziewa zapłacił plutonoiwemu Leganowl 
85 dolarów za zwolnienie °d służby woj
skowej wszystkich mężczyzn wyznania 
mojżeszowego z 1905-go rocznika z Le

biedziew a. 
Legan urządził to w ten sposób iż zali
czył ich jako nadliczbowych. 
" Natychmiast zawiadomiona żandar

meria aresztowała Legana. Badana w 
powyższej sprawie żona Legana zeznała, 
iż wiedziała o wszystkich machinacjach 
zaznaczając, że oprócz męża należy do 
spółki 

sierżant tegoż P K U Bukiejko Józef, 
którego również aresztowano. 

Aresztowanych: Gołuba, Wajnhausa I 
Lewina przekazano do dyspozycji sędzie
go śledczego. 

Dalsze dochodzenie prowadzi sfę i są 
poszlak], iż wymienieni wojskowi od dłuż 
szego czasu uprawiał! proceder zwalnia
nia poborowych od służby wojskowej. 

Niezwykła pnyfloda. 
Jak „pracują" handlarze żywym towarem*! 

gdzie ze strony pana młodego przybył* Ze Lwowa donoszą: 
W Bolechowie zaszedł niebywały fakf 

usiłowanego uwiedzenia 
i sprzedaży 

zamożnej, pięknej panny. 
Panna ta, poznała w pociągu bardzo 

eleganckiego młodzieńca, który przedsta
wi ł się jej jako syn 

znanego bankiera 
Loewego w Wiedniu. Przy pożegnaniu 
dał jej do zrozumienia, że uczyniła na n ;m 
wrażenie i ma ochotę oświadczyć się je; 
rodzicom o TEKĘ. 

Panna po powrocie do domu. opowie
działa wszystko rodzicom. Ojciec zasięg 
nął wiadomości w Wiedniu, a skoro otrzy 
ma! potwierdzenie o solidności domu ban
kowego, przyjął starającego sie o córkc ; 

przyczem narzeczony obdarzył pannę 
drogocennym pierścionkiem 

z brylantem. 
Po pewnym czasie 

odbył się ślub. 

bardzo wytworne towarzystwo. Ojcie 
panny młodej wręczył rej jako posag 

1.500 dolarów 
za sprzedany dom. poczem młoda pata 
wyjechała w podróż poślubną do Wied
nia. W pewnej miejscowości młody pan 
zaproponował swej żonie, ażeby przeno
cowali w jednym z hoteli. 

Nad ranem maż zbudził małżonkę, ka
zał sobie wydać bizuterje i 1.500 dolarów 
rzekomo dla okazania ich izbie skarbo
wej, celem uzyskania pozwolenia na wy
jazd zagranicę. 

Żona nie przeczuwając nic złego uczv 
niła to. a kiedy mąż wyszedł, usłyszała w 
sąsiednim pokoju rzucone słowa, jakgdv-
by targu o coś za dużą kwotę. Kiedy 
mąż wrócił, spytała się. co tb znaczy, a 
wówczas wpadło do pokoju 

trzech drabów, 
związali ją sznurami i przymocowali do 
łóżka, knehlujac jej usta, poczem wybiegli 

Straszny wypadek 
w fabryce. 

Oskalpowana przez 
maszyną. 

Donoszą z Częstochowy: 
W przędzalni i tkalni juty sp. ake. } 

„Stradom" w Częstochowie, zdarzył si<; I 
wstrząsający wypadek. Oto w oddziale i 
ipreparacji. podczas czyszczenia maszyny X 
w porze południowej, została 

pochwycona za włosy 
przez maszynę 19-lernia robotnica W a i -
da Kaczyńska. Rozpędzona maszyna 
zerwała jej włosy z głowy 

wraz ze skórą, 
tak. że dziewczyna zupełnie oskalpowa
na padła nieprzytomna, zalana strumie
niami krwi. 

Ofiarę wypadku w stanie ciężkim prze 
wieziono do miejskiego szpitala. 

Niespodziewany 
gość z piętra. 

Tragikomiczny wypadek 
w bóżnicy warszawskiej. 

Donoszą z Warszawy: 
Przed kilku tygodniami runął sufit pod

czas modłów odbywanych w bóżnicy na 
Nalewkach, co wywołało naówczas 

niebywały popłoch 
w całej dzielnicy, a nawet pogłoskę o 
trzęsieniu :ziemiv 

Podobny wypadek zdarzył się wczo
raj w domu modlitwy przy ul. Marjań-
skiej 9. Odbywały się tam modły poc! 
kierunkiem p. Benjamina Goldberga, gdy, 
nagłe sufit zaczął trzeszczeć, posypał s'Q 
tynk, trzcina i cegły. 

Po chwili ukazały się damskie nog; 
f na głowy rozmodlonego tłumu spadła 

tęga kobieta, 
a w ślad za nią młode dziewczątko. 

Była to, jak się okazało, pani Cyma 
Masło ze swą córeczką, Esterą. Obie p° 
t łukły się b>kko. Opatrzył je na miejs-J 
lekarz pogotowia. 

Dramat tułacza 
na rodzinnej ziemi. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Przed kilku dniami wystrzałem z rc-' 

wolweru odebrał sobie życie 
bezrobotny. Władysław Berezowski i I 
Włeszek. Denat brał czynny udział w pow j 
stairuiu wielkopolsklem i 

ciężko ranny 
pod Wieszkami przeleżał rok w sapitalu, I 
w Pozmainiu. 
Po wyjściu ze szpitala Berezowski udał. 
się za praca do Francji*, dręczony jednak 
tęsknota za Ojczyzna wrócił do kraju ł tu J 

niemożność znalezienia zarobku 
wełsmęła mu broń do ręku. 

Obywatele polscy 
W w ięz ien iu bo lszewick iem. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Do Parzniewic w powiecie piotrkov/- i 

skim, przybył z Rosji Stanisław Skorupski' 
który przez dłuższy czas przebywał w wte i 

zieniu bolszewickiem w Orszowie. P. Sko
rupski przywiózł ze sobą 

listę więźniów polskich, 
których osadzono w więzieniu w Orszowfa-
Są to: Wacław Jaworski (kolejarz) i Josek 
Mundhajt (Piotrków), Stanisław Kozik. 
Kazimierz Kubiak i Piotr Szczygieł (Kro
sno, gmina Gorzkowice), Adam Szymań
ski i Ajzyk Łuszczanowski (Gorzkowice)I 
Władysław Chmielewski (Wola Krzyszto
porska), Chojnacki Adam (Kamieńsk)I 
Lengerowicz Mordka (Radomsko), Lepiacż 
Jankiel (Częstochowa), Józef Popiel (Kło
bucko), Moszek Kuperman i Josef Mani* 
(Zawiercie), Jankiel Liblich (Sosnowiec)' 
Josek Gruszkę (Koluszki), 

Szmul Goldberg (Łódź, Brzezińska 99), 
Icek Stencel (Rypin), Jankiel Borensztali* 
(Jabłonna). ." 

Wszyscy wymienieni znajdują się nad^ 
w więzieniu w Orszowie. 

na ulicę, widocznie w. zamiarze sprow<>" 
dzenia pojazdu,1 

aby ją wywieźć. . 
Nieszczęśliwa zrozumiała wszystko. N3" 
ludzkim wysiłkiem zdołała uwolnić sie s 

więzów i zaalarmowała policję. Nieste* 
t y bandytów ująć rri^ zdołano. 
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W SALACH 
GRAND-KINA 

„Miraż • a 

Dziś w czwartek dn. 27 b, m. 
B E N E F I S 

Duetu MELERWIL 

Żegnajcie Milusińscy 

' N O W Y P I E R W S Z O R Z Ę D N Y P R O G R A M 
przy współudziale specjalnie zaproszo

nych sił art. 
E D D Y łaskawy adsiat pary taneetnej. 
S E N K O W S K A tancarkl cbarakt. k lasyem. 
K I E L C Z E W S K A artystka dram. rosyjsk. wyk. 

cyg. romanse. 
J U R H A N łask. ndiiał dnetn salonowego. 
P R A G I E R Ó W N A w nowym repertuarre. 
E D W A R D R E J trafled|a pajaca cyrk, 
??? M E S S A L I N I ??? 

K A M I Ń S K A primabal. w oryg. rap. 
U L L A S pieśni i romanse. 
S T A R U S Z K I E W I C Z I-szy łworee „ S z L I e r k a " 

wyk. monolog Antek Migdal. 
D u e t M e l e r w i l cowboy 1 hiszpanka. 
T a n g o n o i r Inscen. śpiewoo-taneema 

w wyk. Melerwi l . Ullasa 1 Halickiego 
(solo skrzypce) St. Ratolda. 

W S Z K O L E d|alog. komiczny. 

Pocz przedst. o godz. 6, 8 i 10 wiecz. 

1 SPORT. 1 
Najlepszy sędzia łódzki. 

Prowadzić będzie zawody Hakoah-ŁK.S. 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

(C-S) Dowiadujemy się. że za zgodą 
HaJkoabu wiedeńskiego niedzielne zawody 
HakoaJi (Wiedeń) — LKS-. Wtóre odbędą 

tia boisku DOK. IV. (rilaic Hallera) do
kąd już przeprowadzona została nowa l 1-
»ia tramwajowa nr. 17, prowadzić będzie 

jeden z nafflepszych sędziów łódzkich p. 
Reattig. Pan Reaitftig w roku bieżącym 
prowadził szereg najpoważniejszych za
wodów piłkarskich w kraju. Swego czasu 
prowadzM niejednokrotnie zawody drużyn 
zagranfcznych w Łodzi. 

Czerwoni — Białoczarni* 
Mecze o puhar. 

(C-S) W dniu wczorajszym definityw-
m Zarząd Rlówny LfgJ wyznaczył r ogło
sił zawody o puhar. które odbeda sfe WC 

fjtorek dnia 1 listopada T . b. i tak: zawo-
W ŁKS. — ŁTSG. o godz. 2 r*> r>oł. na bo-

przy placu liaHlera o godz. 11 rano 
fi* boisku przy Wodnei W W zew — GMS-
Bedą to zawody decydujące ponieważ 
I-tea zmian(fa system rozgrywek z mł-
•trzowskfego na oliimpijskt, wskutek cze

go gry prowadzone beda. aż do zwycię
stwa. Dwaj zwycięzcy z dodaniem KI. Tu 
rysitów po wylosowaniu rozegraia. zawo
dy między sobą. aż do wyeliminowania 
ostatnich 2 drużyn, które spotkała się w 
watoe decydującej o puhar. Zwycięzca 
otrzyma puhar na własność. Przypuszczał 
wyioH przeć (wnikam1 finałowymi beda Tu
ryści f ŁKS. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANICA. 

Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 
złotych: Zurych 58.10. Berlin 46.82 i pół— 
47.22 i pół, wypłata telegr. na Warszawę 
46.95 — 47.15, na Poznań 46.92 ) pół — 
47.12 i pół. Gdańsk 57.57 — 57.71, wypła
ta telegraf, na Warszawę 57.53 — 57.67. 
Wiedeń czoki1. 79.26 — 79.54, banknoty 
79.25 — 79.65, Praga 378.30. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn: N. York 4.86 15/16, Holandia 

12.09 3/4. Francja 124.07, Belgja 34.97 i 
Pół, Włochy 89.15. Niemcy 20.41 3/8, 
Szwajcaria 25.25, Dama.18.17 i pół, Szwe
cja 18.08 1/4, Helslngfors 193.25. Wfedefi 
34.50, Warszawa 43.50. 

Paryż: Londyn 124.05, N. York 25.47, 
Belgia 354.75. Włochy 139.—, Szwajcaria 
490.75. 

Gdańsk: Notowania w guldenach gdań 
sktch: .100 złotych 57.57 — 57.71, czek na 
Londyn 25.01 i pół, wypłaty telegraficz
ne na Warszawę 57.53 — 57.67. 

Zurych: Paryż 20.35, Londyn 25.25 1/8 
N. York 5.18 i pół, Berlin 123.72 i pół, Wie 
den 7220, Warszawa 58.10, Bukareszt 
3.18.— 

N. YOrk: Dewizy. Londyn za 1 funt 
szterl. 4.86 31/32, Paryż 3.92 5/8, Ber. n 
23.85 i pół. 

BAWEŁNA. 
N. York, 26. 10. Dowóz do portów 

Attantyku \ Golfu 71.000, wewnątrz kraju 
9.000, wywóz do Anglii 2.000, na konty
nent 19.000. Loco 21.40, listopad 20.92, 
grudzień 21. — 21.04, styczeń 21.08 — 
21.15, marzec 21.18 — 32, maj 21.45 — 46 
lip.ee 21.40. 

Nowy Orlean, 26. 10. Loco 21.18, sty
czeń 21.21 — 24, marzec 21.39 — 43, maj 
21.40, lipiec 21.29, grudzień 21.17 — 20. 

Brema, 26. 10. 22.84 za 1 Ibs. 
Liverpool, 26. 10. Bawełna egipska Sa 

ketlaridfe. Styczeń 18.60, marzec 18.78, 
maj 18.70. Tendencja niezmieniona. 

Pozostałych giełd niema. 

Łodzianie we Lwowie. 
Turyści — Czarni i Ł. 7 . 5 . G. — 6 p. Lotników. 

Waluty, dewizy I złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiej. 

(C-S) Lwów w najbliższa niedzielę 
Oglądać będzie dw'c łódzkie drużyny pił
karskie, które rozegrają zawody wie Lwo-
We o mistrzostwo i tak: Turyści spotkają 

w wadcc o mistrzostwo PLPN. z Czar
nymi. W godzinach popohidm/iowych zas" 
|-T§Q. jr 6 p. Lorufozym o .mistrzostwo 
-ig Okręgowych- Zawody ŁTSG. — 6 p. 
Lotn. rozegrane zostainą rano. tak, że na 

zawodach łych obecni będą gracze Tury
stów zaś po pofudiwu na zawodach Tury
ści — Czanrrf. gracze ŁTSG. 

Mecze te we Lwowie wzibudziły kolo
salne zainteresowanie, .lak nam donoszą 
ze Lwowa oba kluby lwowskie, obawiają, 
się, że Pogoń, która jak wiadomo została 
zawieszona, urządzi mecz konkurencyjny 
z Admirą wiedeńskąw 

Tragiczna śmierć atlety. 
Nieszczęśliwy wypadek samochodowy. 

(C-S) Z Katowic donoszą, że przy wy-
taiiywanHi swego zawodu znalazł śmierć 
^ diniu onegdaijszym. wskutek nieszczęśli
wego wypadku samochodowego, członek 
Jwlądku .Luridi S'emianow!ioe". Wollnik 

mistrz Wojewódzitlwa Śląskiego na rok 

1927. Wolmlk był mtetirzem w klasie c'ęl-
kiejl 1 naileipszym siłaczem w podnoszeniu 
ciężarów. 

Sport ciężko-altJetyczny pom.k)sl przez 
śmierć Wolnfka wielka stratę. 

M i gawka f i l m o w a . 

Nowy rodzaj popularyzowania 10-tei muzy 
Zdarzenia z własnego życia rodzinnego na ekranie. 

Dewizy europejskie kształtowały się 
naogół zwyżkowe zaś nicnotowaną Belgią 
zrobiono tranzakcje po 124.13. Zapotrzebo 
wanie było mniejsze niż dni poprzednich 
i zostało całkowicie rjpkryte przez Bank 
Polski, który płacił nadal utrzymane kur
sy, zaś w obrotach prywatnych płacono za 
dolary 8.89. Złotem nie robiono tranzakcyj 
zupełnie, chciano płacić 4.74 — bez od
dawców. 

Dla papierów procentowych tendencja nie
jednolita. 

Z papierów państwowych mocniejsza 
była 5 proc. Pożyczka Dolarowa, słabsze 
zaś 10 proc. Kolejowa, 5 proc, Konwersyj-
nn i 5 proc. Konwersyjna Kolejowa. Listy 
zastawne naogół mocniejsze, duże zainte
resowanie znać przy listach prowincjonal
nych, na które jest tutaj coraz więcej ama
torów. Z listów miejskich tylko 5 proc. 
bvły słabsze. Drobne tranzakcje niekwali-
fikujące się do notowań zrobiono 4 i pół 
proc. miejskiemi w drobnych odcinkach po 
65. Obligacje w dalszym ciągu bez ruchu. 

Małe zainteresowanie akcjami. 
Przed giełdą obroty były nadal nikłe i 

tendencja utrzymywała się na poziomie 
kursów giełdowych, zaś na samem zebra
niu nastąpiła lekka poprawa, jednak ruch 

był średni i kulisa mało angażowała się w 
materjał, więcej zaś niż ostatnio zakupy
wały banki, które otrzymały zlecenia na 
kupno. 

Z grupy bankowej najpopularniejszy 
był Bank Zachodni, mocniejszy był Bank 
Związku Spółek Zarobkowych, utrzymał 
się Bank Handlowy, pozostałe zaś słabsze. 

Poświęcenie budynku 
remizy st rażackie j w Chojnach. 

Dnia 30 b. m. odbędzie się uroczystość 
poświecenia nowowzniesfonego budynku 
remizy strażackiej pożarnej w Chojnach. 
Na uroczystość tę zaproszono cały szereg 
gości z powiatu, program której przedsta
wia sie następująco: 1) nabożeństwo w 
kościele św. Wojciecha w Chojnach o g. 
11-ej, 2) poświęcenie budynku remizy o 
godz. 13-ej. 

Następnie odbędą się popisy miejsco
wej straży pożarnej, zaś na zakończeń'? 
od godz. 16-ej zabawa taneczna. 

Od kilku lat rozpowszechniło się w A-
Jkeryce zajęcie się kinem prywatnem. Cie-
^ W y m szczegółem jest, że początek temu 
Echowi dali znani inżynierowie i przemy
słowcy miasta Detroit. Jeden z inicjato-
B* t e ś ° ruchu, Roy D. Chapin, posiada w 
''•mach 

historjc wszystkich swoich dzieci, 
^°czynając od „wieku" 2 dni aż do dnia 
^isiejszego, to jest 14 lat. 
. W innych miastach również rozwinięte 
' e gt zamiłowanie filmowania „scen rodzin
nych" i społecznych. Dzięki zjawieniu się 

filmu niepalnego, 
(dającego dość dużą gwarancję bezpieczeń 
JwO i małych, łatwo przenoszonych apa-
Jfttów — okres doświadczeń „kino - ama-
. ° r ó w " można uważać za zakończony od 

dwóch. Liczbę miłośników prywatnych 
«mów śmiało można liczyć 
. na 15.000, 
V'<u jest więc samodzielnych, „prywat-
Vch" reżyserów, operatorów, artystów... 

Rozwój i znaczenie tego nowego obsza-
panowania kina charakteryzują dwa ru 
l<?pujące fakty; 
Pierwszy świadczy chlubnie o poważ-

.y c h i skutecznych wysiłkach filmowych 
yr°ui;idki studentów z Oranges w New -

ersey. Młodzież, w wieku koło 20 lat, u-
orzyła 

,Klub filmowy z Oran*.*", 

mający na ceiur „pisanie scenarjuszy, na
grywanie i produkcję filmów amatorskich" 

Film „Miłość z upoważnienia" osiągnął 
wielkie powodzenie wśród publiczności. 
Godnem zaznaczenia jest również zacie
kawienie, jakie obudził film 

w sferach fachowych. 
Nie jest przecież rzeczą zwykłą, że sce-

narjusz, gra, montaż i t. p. amatorskiego 
filmu, wykonanego całkowicie przez ludzi 
młodych, zorganizowany bez pomocy fa
chowej, stanął na wyżynie produkcji tych 
ludzi, którzy przy robocie filmów, jak się 
to powiada, zęby zjadają. 

W ostatnim czasie zjawiło się kilkana
ście filmów, wytworzonych przez amato
rów według scenarjuszów również... ama
torskich. Filmy zostały wyprodukowane w 
najrozmaitszych stanach Stanów Zjedno
czonych. 

W Wichita (Kanada) pewna rodzina od
pracowuje obecnie serję scen filmowych, 
zdejmowanych z własnego życia, w San 
Diego grupa amatorów filmuje „Opowia
danie Matki-gęsi", w Bostonie i w Water-
town i— odbywają się „filmowe" wieczory 
rodzinne. 

„Małe kino" („The little movie") rozga
łęzia się coraz bardzie). Pewnie niedaleka 
jest chwila, kiedy każda rodzina będzie 
posiadała własne kino, wyświetlające zda
rzeni*, z własnego *ycia rodzinnego. 

Radjo-kącik 
Czwartek, 27- października. 
Warszawa, 1111 m. —, 12.00 Komunikaty; 15.00 

Komuaikaty; 15.20 Prjerwia; 16.00 Odczyt p. t. 
.Praeeląd wydarzeń rosyjskich przed 10-cfci la
ty" wygłosi dr. Stefan LHatier; 16/25 KomunEkat 
harcerski; 16.40 Odczyt p. t. „Wieś a miasto" wy
głosi dr. Franciszek Pajeski; 17.05 Komunikaty 
P. A. T.; 17.20 Wśród książek, najnowsze wydaw 
nlctwa, omów! prof. Henryk Mościcki; 17.45 Audy 
c]a literacka. Hanusia G. Hauptmanna; 19.00 Ko
munikat rolniczy; 19.15 Rozmaitości; 19.35 Lek
cja kursu elementarnego jeżyka angielskiego. Lek 
tarka p. Memml Gardfner; 20.00 Przerwa; 20.30 
Koncert wieczorny, poświecony muzyce czeskiej. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozfanlńsklego oraz Marja Franclówłia (4piewl, 
Marja Wiłkomirska (akomp.), prof. Ludwik Ur-
stein (akomp.) i Kazimierz Wiłkomirski (wiolon
czela); 22.00 Komunikaty. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Dżi* dyżurują apteki: L. Pawłowskie

go (Piotrkowska 309), E. Hamburga (G'o 
wna 50), B. Głuchowskiego (Narutowi
cza 4). J. SWkiewicza (Kopernika 26), A. 
Cliarcmzy .(Pomorska 10), A. Potas*a 
(Plac KokWay 10). (b) 

Na statku „Bajka", należącym do war* 
szawskiego towarzystwa żeglugi popełnił w 
dniu wczorajszym w Warszawie 

samobójstwo 
pomocnik kapitana por. Jan Bartmann. — 
Bartmann nie pozostawił żadnego listu, 
mogącego rzucić światło na ponury dramat. 
Pochodził on z Wilna 1 liczył lat 24. 

Chybiony wieczór 
piękności. 

O b u r z o n a publiczność zdę^ 
m o l o w a ł a scenę. 

W jednym z teatrów rzymskich dy
rekcja zapowiedziała tak zwany wieczór 
piękności 

z występem nagiej kobiety. 
Pomimo ogromnie wysokich cen publicz
ność wypełniła sale po brzegi czekając na 
zapowiedziane widowisko. Nagle na sce
nie pojawia się nagi mężczyzna. — W je
dnej chwili ipublfczność wpada 

w szał oburzenia. 
Na scenę zaczęto rzucać krzesła, lasld, pa 
rasole a gdy zabrakło przedmioitów do 
rzucania, tium wtargnął na scenę, zd*> 
molował ją i 

pobił biednego Aoollina. 
PoliOja dopiero po otrzymaniu posiłków 
zdołała przywrócić sipokót 

http://lip.ee
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Dokąd pójdziemy wieczorem? 

„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—dnia 27 października 1927 roku. Nr. 253 

Allelski Kinematograf Oświatowy — 
Dziewczę z karuzeli 

Pcczątek seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10 

..Apollo" — Banda białych masek 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 f 10 

„Casino" -—„Metropolis" 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 i 10 

„Czary" — Napoleon w Moskwie. 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

..Corso" — Rinaldo Rinaldini—Nowocze
sny złodziej z Bagdadu. 

Pierwszy seans 4-ta. • .t.itn' 9.30. 
..Horn I <»dowv"—Na paryskim bruku. 

Początek przedstawień o godz. S 1 pól po pol. 

Grani - Kino — Miraż. 
Wvstp~- --»••*''••r^no-kabaretowe. 

.Imperial" Wódz indjan. 
„Lunn Napoleon w Moskwie. 

' Poc/atek seansów: o godz. 5, 7 ! 10) 
„Nowości"— Zwycięzcy przestworzy. 

W y 3 t ę p y artystyczne. 
.Odeon" - Rinaldo Rinaldini - Nowocze

sny złodziej z Bagdadu. 
Poesatek seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 

.Resursa" Krzyżowa droga białych 
niewolnic. 

„Splendld". — „Metropolis" 
Początek seansów: 4.30. 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracown^tW Państwowych 
„Karjera Modelki" 

Poci . przedstawień o g. 5.30, 7.15 I 9 wiece 

TEATR POPULARNY. 
Sopotnia premjera w Teatrze Popularnym za

powiada się Interesująco ze względu na olekawą 
treść nlegranej Jeszcze w Łodzi s*tuki osnutej ru 
tle •.migracji rosyjskiej w Paryżu p. t. „Szal mi
łości" francuskiego pisarza Karola Merę. Sztuka 
otrzyma całkowicie nową oprawę dekoracyjną 

TEATR MIEJSKI. 
„Kredowe kolo" ukaże się w bieżącym tygo

dniu dwukrotnie dziś o godzinie 7-eJ m. 30 ora-z w 
sobotę o godzinie 4 po południu po cenach popu
larnych. 

JUTRZEJSZA PREMJERA „DZIADÓW". 
Jutro uroczysta premjera — „Dziady" Mielcie 

wicza w układzie scenicznym Stanisława Wy
spiańskiego. Reżyseruje p. Mieczysław Szpakte-
wicz, który zarazem odtwarza gigawtyczną role 
Oustawa - Konrada. 

W przedstawieniu tem Werze udział pełny ze* 
spół teatru, chóry 1 liczni statyści. 

TEATR LITER.-ARTYST. ..GONG". 
Dziś, w czwartek, premjera wielkiej aktualne] 

rewjl w 14 obrazach pióra Lela, Nela, J. Wima, 
A. Własta i Innych. Jak głoszą wieści zakulisowe 
drugi program Gongu składa się z szeregu szla
gierowych numerów groteskowych satyrycznych' 
I nastrojowych. Sensacją rewjl ma być aktualny 
sketsch satyryczny p. t. „Płać pan złotówkę"! na 
pisany przez kierownika literackiego teatru — Je 
rzego Nela. Baletmlstrz Wojnar przygotował ca
ły szereg nowych numerów tanecznych zespoło
wych i solowych. Zapowiada dyr. Jastrzębie;, 
który humorem I swobodą zyskał sobie sympatie 
publiczności łódzkiej już w pierwszym programie. 
Stronę muzyczną opracował kapelmistrz Tadeuss 
Sygietyńskl. który w dzlslejszel premjerze da słe 
poznać publiczności łódzkiej lako kompozytor. 
W rewjl bierze udział cały, zespół artystyczny r 
np.: J. Bukojemsfcą, W. Jaśkówną, Cz. Pople-
lewską, S. Talarlco, Bololem Kamińsklm, S. Las
kowskim, A. Nowosielskim. Cz. Skoniecznym, S. 
Sielańsklm 1 T. Tesklewlczcm na czele oraz ze
spół baletowy pp. Barglclską, Z. Borowska. Z. 
Duranowską, J. Kozłowską, Z. Lisowską, K. Pał
czyńską z pp. Sobołtówną I Hanką Runowlccki 
na czele. 

Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 I o 10 
wieczorem. 

Watolinę 
z n a j l e p a z e ) w e ł n y 
z p i e r w a z e j r e, k 1 

p o l e c a — — 

Edmund Boksleitner 
S t a n k i e w i c z a 7 9 , t e ł . 4 1 - 7 9 . 
S k ł a d g u z i k ó w i p o d s z e w e k . 

D r . 

1. 
Dr. 

Chłody Jesienne zmusiły sportowców angielskich 
do uprawiania treningu w wiosłowaniu na spe
cjalnych aparatach we wnętrzu zamkniętych sal. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę Teatr Popu- ( 

lamy wystawia w saJI Oeyera „Męża ź loterji", 
lekką amerykańską komedię z Urbańskim, Zieliń
ską 1 Wernlsówną w rolach głównych. 

C e g i e l n t a n a 4 3 . 
— t e ł . 4 1 - 3 2 . — 
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo-
płciowych. L e c z e 
n i e a z t . s ł o ń c e m 

w y ź y n o w e m . 
Przyjmuje od godz 

8 - 1 0 1 5 - 8 

D r . 

Riżiui 
powrócił. 

C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n e 

•no c i o p ł c i o w e 
L e c z e n i e a z t u c z 
n e m s ł o ń c e m 

j f ó r a k i e m . 
N A R U T O W I C Z A « 
(Dzielna) tal. 38-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddilalna 

poczekalnia. 

P. 
Południowa 23 

Specjalista 

Chorób i k o r * 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h i m o * 
c z o p l c i o w y c h . 
Lecienls światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmu|e 9 de 11 
I od 5—8 wlecz. 

Dr. med. 

powróci ł 
c h o r o b y s k ó r n a 
w ł o a ó w w e n e 
r y c z n e i m o c z o « 

p ł c i o w e . 
Leczenie świalleift'.' 
Lampa kwarcowa 1 

promieniami Roent*\ 
((cna od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1' 

L I T E R A C K O - A R T Y S T Y C Z N Y 
9 f — „GONG 

w lokalu kinoteatru „ l u n a " 

Dziś wielka premjera programu Nr. 2 p. t. 

„ P ł a ć p a n z ł o t ó w k ę " 
Wielki przegląd w 14 częściach pióra LELA, NELA, W I M A , SZER
SZENIA 1 BAJKOWSKIEJ , m u z y k a : T . SYG1ETYNSKIEGO, 

H. HOSSEASSONA i innych. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet dentystyczny 

przy Górnym Rynku. 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel, 22-89 
przy prsystaDku tram. pabianickich) 
przymujc chorych w chorobach wszyst 
kich specjalności, od g. 10 rano do 6-ej 
po pot. Szczepienie ospy,analizy (mo
czu, katu, krwi , plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 z ło te . 

:-: :-: Wizyty na mieście. :-: :-: 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Ze.by sztuczna, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i święta do godz. 2 po pot. 

WYCINAJCIE ADRES i WYCINAJCIE ADRES > 
gdzie mołna Q( | ol TANIEJ UBIORY MĘSKIE, 

dostać o OU o DAMSKIE 1 DZIECINNE. 
I - I I - I z w ł a s n e g o i p o w i e r z o n e g o t o w a r u , I - I i -

J u T K i - Z . Z A L C M A N , Główna h 24. 
U W A G A : Urzędnikom na raty. :-s Żadnej filjl nie posiadani 

99 MARGOT" 

latao i 
W P R O G R A M I E : 

1) Pierwszy krok 
2) Telewizja 
3) Mój stary Będzin 
4) Żona i kochanka 
5) Tak kocha cyganka 
6) To ci zięć! 
7) Płać pan złotówkę. 

Finał. 

8) Bolcio-girls 
9) Ach ten łotr 

10) W prerjach 
l l j Fortancerka 
121 Nocny dyżur 
13) Książę Walc 
14) Radjodzieci 

aW 
za 

Kierownik artystyczny: Wa le ry Jastrzębiec, Kierownik literacki: 
Jerzy Nel . Kierownik muzyczny: Tadeusz Sy gietyński, Baletmistrz: 
Eugenjusz Wojnar , Dekoracje art. mai. S. Frasiaka, Efekty świetl

ne: S. Oględzklego. 
, : 

Codziennie 2 przedstawianiai o gods. 7.45 1 10-e| w. W soboty, niedzlsle 1 śwista 
3 przedst.: o godz, 5.45, 7.45 i 10 wisez. 

Przychodnia SALUS" 
L E C Z N I C A l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 
i g a b i n e t l e k a r s k o d e n t y s t y c z n y 

G ł ó w n a 41, t e ł . 46-65. 
Przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności. Zahiecl I 
operacje. Szczepienia ospy 1 prze
ciw szkarlatynie. Analizy (moczu, 
kalu, k rwi , plwocin e tc ) . Zdjęcia I 
naświetlania rentgenowskie. Kąpiele 

świetlne. 
Zęby sztuczne, korony, mostki złote 

I platynowe. 
Przychodnia czynna do 9 r. do 8 w. 
W niedzielę do 2 po pot. Pomoc 

nocna. 

FABRYKA LLDSTER 

P U SIKU 

J . K U K L I Ń S K I 
Ł O D Z , 

Zachodnia 22 
polaca po csnaoh najniż
szych lustra, trama, toale
ty: jasna, ciemne w ory
ginalnych ramach o r a z 

lustra wiiia.ee, Meble pojedyncze oraz 
całkowite urządzenia najnowszych stylów, 

Zakład Tapicerski. 
Odnawianie i poprawianie luster z przy 

niesieniem do domu, Sprzedał 
N A R A T Y I Z A G O T Ó W K Ę 

Pio t rkowska 6 4 . 

SZTUKA LUDOWA 
1 dekoracyjna. 

Z A K O P I A Ń S K I E : 

K I L I M Y 
Szkatułki , ta lerze oraz galan-
terja rzeźbiona 1 malowana. 
P A N T O F L E i KIERPCE 

Guńki , serdaki 
V j-iiajaVL»• et w e ł n i a k i z metra 
Ł O W I C K i e n a r z u t k i I t. p. 

P O C l U S Z k i 

Lalki w a t r o j a c h l u d ó w . 

Daa>ma>*a> terebki do robót — K a j a C e bielizny. 

51 Główna 51 
LECZENIE 

plombowanie zę
bów. 

Z Ę B Y sztuczne na 
podniebieniu i baz 
podniebienia. Ko
rony złote i piaty, 
nowe. Mostki ztote 

S p ł a t y 
c z ę ś c i o w e . 

Choroby skórne ł 
weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r. 
1—2 I 4—8 

przeprowadź, się na 

ul . Nawrot 2. 

nk u e z e r k a P i p ! 
k o w a przyjmuje 

zamówienia i masa
że Piotrkowska 132 

Obuwie trwałe bie
lizna, manufaktu

ra swetry damskie 
palta na raty tanio 
„Kredyt" ul. Nawrot 
nr. 15 1 p. 

Potrzebna zdoln* 
do baftu massf" 

nowego, Taszycksi 
—Nawrot 2 sklep 
Thommee. 809ł 

Ian Nawrocki Pabl' 
nice Warszawsk* 

79 zgubił ks lą led ' 
ka wojskową wyd»' 
na. w 11 pot. Str« 
Kaa. P.K.U. w SI*' 
radsu. 

I mebla na 
pojedynczo I k o * 

piety (gwarancie W 
koletnie) a a m U f 
odświeżanie. Sto
larnia. Lubelska 0 

przy Napiórkow
skiego 496* 

Cena prenumeraty : 
w" Łodzi miesięcznie — — — — «Ł 2.60 

D l * robotników . — — — —" . 2.28 
łt * prowineil • * • „ • » " • * * • * • 3J8 
Zagraalea . — — — • e\30 

ML CtN Wleci" I J u l a ŁMzkr \m tl 7.1 
Udassaaia se dossa 40 ft. 

Ceny og łoszeń : 
Przed talutaaa i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-Umowy (strona 4 tamy) 
Za tekstem . . . 25 . . . . . . 4 . 
Nekrologi • . . 25 . a a _ „ . 4 . 
iCrum—Waty . 25 m m m m m m 4 . 
Zwyeiajor 6 .. . . . . 1 0 . 

Drobae M greesy. peeaakiwaaae pracy 5 gr. aa wyraz — rrarnmiejsaa •głosseata 
t al. e k fcearobotayca 50 groasy. 

Prenuanerat* saoiaa przerwać traso l-f I 15-go kaidego miesiąca 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych filie w Łodzi. • centrala gdzie indslal o 50 — 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczna o 100 procent drole|. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

saaiinistracja nie odpowiada. 
Artykuły oadestans bas oznaczenia hastarar 

*»•» aą sa bezpłatne. 
Rękaeisów carówno aaytych lak I iSriasaaych r«aVaV 

eja oi» rwrac*. 

Wrdswiurtwo- .Łódzkie Ech» W; Odbiła w drukan* lam. l>ukju-ako-Wyd*wn»c»«4io JC*ui«r Łódzki" 2*1 •adskrjt i wydawnictwo odpowi: 

tSntnt* nocrtot i 

Nr. 254. 

KSIĄ2F4 KAR1 

"ywolaf zamęt w 
baniem, iż nie my! 

wrotu 

G M 
Pierwsza p rze 

Hi*.. Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Szwajcarja 

Druga przedj 
K1 .Dolar w obrót 

prywatnych 
Pierwsza pr; 

Warszawa 
Złoty 
Dolar 
Przekaz na • w 
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